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Zwrot w Gdańsku?
(kh) Z Gdańska wypuszczono pierwsze pokoje- 

w e jaiskóikł w stronę W arszawy, które zapewne 
mają przygotow ać granit dla now ego okresu 
\v stosunkach między kolską a W ólnem Miastem. 
Nie trzeba oczyw iście Zbyt naiwnie przyjm ować 
tych  dość j^szczie nieuchwytnych wieści ze zbyt 
wielkim entuzjazmem, bo ■wpłynie jeszcze dość 
dużo w ody wiślanej do Bałtyku, zanim zacietrze­
wieni szowiniści gdańscy dopuszczą do rozumnej 
dyskusji z Polską. Bąidźicobąidź jednak nie można 
z drugiej strony przechodzić do porządku dzien­
nego nad wiadomościami, które mimo -wszystko 
są może zwiastunami lepszych stosunków pol- 
sko-gdańskich.

W iadom ości te, są zaś, jak dotychczas, nawet 
wcale skąpe. W artość ich polega główni i e na tem, 
że inicjatywa w polityce W. Miasta ma przejść 
w  ręce partji socjalistycznej. Stać się to w ogóle 
może oczyw iście dopiero po wyborach do nowego 
senatu, który wyłoni nowe ugrupowanie sit poli­
tycznych w tym organie. Jak dotąd —  rej w nim 
wodzą szowiniści —  zależna wprost od rozkazów 
s fe rma * t0 na? >ai,,̂ z' ej hakatystycznych jego

Już sama jednak zapowiedź, że się coś zmie­
ni w Gdańsku i że zmiana pójdzie w kierunku 
■•roUK jszenia wpłyrwćw szowinistycznych, —  jest 
dla nas pocieszająca. Program socjalistyczny, 
ogłoszony w gdańskiej prasie, a obejmujący w y­
tyczne przjtszłego Senatu, aa jonuje się głównie 
kwestjami iwiewtnętraio-gdań&kamii, dotyozącemi 
reform socjalnych, szeregu spraw okonom ięm o- 
goripodarczych; jest jednak także i punkr polski 
programu i ten domaga się zasadniczej zmiany 
kur>u polityki Senatu wobec nas.

Już na podstawie powyższych danych możni? 
stwierdzić, że o ileby taki tylko program był 
skrupulatnie i ściśle realizowany w  Gdańsku —  
■współdziałanie polsko-gdańskie m ogłoby się stać 
Tealną rzeczywistością.

Dotyche zasowa bowitim polityka p. Saturna po- 
l' gała na jednem, wielkiem i zasadnicze™ niepo­
rozumieniu: polityka Gdańska w obec Polski mia­
ła w sobie za dużo momentów... politycznych: gdy 
tym czasem stosunek W. Miasta do Polski1 jest aa- 
gadjn.eniem ściśle ekonom"czarem. Gdańsk jest 
gospodarczo ściśle zależny od Polski dzięki tej 
Politycznej zależności od nas, jaką w łożył nań 
Traktat Wersalski. Z drugiej strony Polska potrze 
on je dostępu do morza i przy nonnalnem usto­
sunkowaniu się W . Miasta do Polski —  'Gdańsk 
staje się najdogodniejszym  punktem na ciasnej 
Przestrzeni polskiego wybrzeża, gdzie m oglibyś­
m y mieć otwór na mor^e. Nie jest to wprawdzie 
jedyne miejsce dogodne; bo jak doświadczenie 
M Gdyni w yka»aiy, możara i tamtędy bez więk- 
*^yeh trudności1 dostać się na Bałtyk z Polski.

<■1 byśmy tjiednak nie byli narażeni na każdym 
_ rok,u w Gdańsku na szykany —  korzystalibyś-

y też i z gdańskich usług. Tak więc są to iu 
eresy obopólne, wzajem się uzupełniające.

y^fKasem dotąd p, Sahm zajmował się bez- 
staa" nie problemem suwerenności W olnego Mia- 
wiaó 10 só°śuńku politycznego do Polski, choć 
jjit oinioi Powszechnie, że te sprawy są już defi- 
razj Df  1 08-ta1 ©cenie raz na zawsze, a »; każdym 
w, l, uujbliższego nowego Traktatu pokojo- 
11'e*3zim'0 * 1(z U©11 e i nikt ich się nie waży obec- 
czajnele^ a<̂ ' wszczynał awantury o ziwy
i Gdań-k Pocztowo, kompromitując siebie
re;ikcif. p  Ł ze strony polskiej wywołując ostrą 
w inkut. organizował nagonkę prasy szo­
pę  3)a a nawet ostatnio wymyślił nagon-
& onk oń w *ic  ̂ wa tykańską z powodu zawartego 

mietdzv Policka, n W a u p i m . Kil-
w p o d o b i i S a h m a  obfitują jednem sławieni

Z-!
1 ”  — « ^ 1 « ,  l U i O j f t  U V J U  U  UljJTCJ Uniepóŵ f̂l̂ LlIÎ *11̂  G'dań:ska’ rzez-

łjy  ‘ i c h T 1®. i na w ołow ej skórze spisać
zupełnei nf i  nTOZT1'a- Trzeba było dopiero

^ul ętni e' 1 Po kką  a W atykanem. Kil
Podoi 
ich i 

Pełnej

wń n^e.°dZe"  flliam ow ych, aby pirzj&zlo otr

ezneig w ^ r Vfll?e 0^ ’iadciZ:enia socja.list.y-
go to lZ m  f dnisk,u Sf! dowodem , że się tam p rzi-
nek do Poira:C™ a ewolucJia P ^ ^ d ó w  na stosu- Poj Jr ;QlskJ i na, rolę Gdańska.
* k iw o w 4 ? ” ,a n’a p i ł k a c h  sam ych.Gdańszczan 
ekonomie,znm J , r a d o w y  dobrobytu i
m'°cjno bod Gdailska, stojącego lojalnie i

polityczną, opieką i suwerennością

Przed zmianą kursu polityki gdańskiej
wobec Polski.

Gdańsk, (AW .) W  sprawie przesilema rządowe­
go w Gdańsku zaszedł poważny ..wrót. Socjaliści! 
postano.dli na wczonajsztem posiedzeniu wziąć u- 
dział w  rządzie koalicyjnym  ze rtroiydctwatmi 
mieszczańskie mi.

2ła swą gotow ość stiawiają socjaliści jako wa­
runek przedewszysitkiem zmianę w polityce zagra­
nicznej przez! zai^ocząiikc wanie pokojow ych suj- 
sunków sąsiedzkich z Polską. W  sprawach we­
wnętrznych sociaiiści żądają przepiowadizeaifa

oszczędność: i redukcji aparatu urzędniczego, 
wreszcie szereg posttiukawhw natury społeczno-eko­
nomicznej, mających na cd u  dobro klasy robotni­
czej i szerokich mas.

Prasa liberalnie i umiarkowana prrj^mie ustę­
pliwość socjalistów z zadowoleniem widząc w tem 
poświęcenie infteifeiów partyjnych dla doibra wol­
nego m’asta. Jak słychać- liberali wysitalwiają jako 
kandydata do prezydentury b. senatora Jevelow - 
skiego.

W Sejmie.
Warszawa. (Tel. wl.) 21 bon. Kuluary sejmowe 

cichną coraz bardziej. W  ostatnich czterech tygo­
dniach zgiełku i wrzawy, po silnie em ocjonują­
cych zajściach, jakich widownią była sala sejmo­
wa, po przetargach dokonanych w kuluarach na­
stają dnie wytchnienia. Jeszcze tu i ówdzie prze­
wija się poseł po kuluarach, czytelni lub bibljote- 
ki, ale reszta posłów znajduje się już na urlopach 
w akacyjnych. Ożywił się natomiast Senat,

Posiedzenie zapowiedziane na wtorek zostało 
przeniesione na środę z rana. W e wtorek poświę­
cono1 czas komisjom. Pracowała komisja zagrani­
czna, skarbowa budżet owa i gospodarst wa spo­
łecznego. Najważniejsze wszakże byiliy obrady 
konwentu semjorów, na którym postanowiono od­
być następne po dzisiejszym posiedzenie aura 24 
sierpnia i poświęcić je reformie rolnej.

Ustawy te będzie rozpatrywała specjalna pod­
komisja wyłoniona z komisji prawnej gospodar­
stwa społecznego i budżetowej. Komisja ta złóż o 
na z 7 cziłoaiików rozważy podczas feryj letnich 
przedłożone projekty i zapowie wniesienie popra­
wek. Senat podobnie jak Sejm sesji nie zamknął. 
Stało się to wiskmit«k opozycji marszałka Ra ta,ja, 
k tóry  zagrażał daleko idaoemi konsekiwencjamn 
i zapowiedział przedstawienie ustaw do podpisu 
Prezydentowi w razie zamknięcia sesji Senatu 
bez czekania na odpbwiednią decyzję Senatu.

W  Sejmie już zupełnie nastąpiły wakacje. R o­
botnicy pracują z wytężeniem nad budową, dużej

sali sejmowej. Zapewne niedługo zaczną się jak 
corocznie proce restauracyjne w gmachu Sejmu. 
Na razie przeprowadzono próbę potrzebnego me­
gafonu na wypadek obstrukcji, ale nie dała ona 
odpowiedniego rezndtatu.

R A TY FIK A C JE  UMÓW MIĘDZYNARODO 
W YCH  POLSKI.

W-iftszawa. (PAT.) 21 hm. 'Senacka Komisja 
spraiw zagranicznych i wojskowych obradowała 
w dniu dzisiejszym nad sprawą ratyfikacji szere­
gu konwencyj i umów międzynarodowych.

'Ratyfikowano: 1) Na podstawie referatu Sena­
tora Buzka konwencję konstylacyjtną i arbitrażo­
wą pomiędzy Polską, ą Estonją, i'inlandją i Lo- 
Lwą. ,2) Na podstawie referatu senatora Poznera 
umowę między Rze« zyposipolitą Polską a Republi­
ką austrjacką o wza jemnym obrocie prawnym. 3) 
Na podstawie 'eferai ii senatora Buzka konwer 
cję konsularną pomiędzy Rzeczypospolitą Polską 
a Republiką Łotewską. 4) Na podstawie referatu 
senatora Hempla konwencję handlową m iędzy 
Polską a Węgrami, 5) Na podstawie referatu se­
natora Kiniorskiego konwencję -handlową między 
Rzeczipospolitą Polską a "Republiką Grecką.

Co do ratyfikacji ] 1-tej konwencji z Czechosło­
wacją to reieremt senator Buzelk przedłożył K o­
misji stan peirtraikłacyj Polski z Czechosłowacją 
w sprawie imp>nrtu pdskicli fabrykatów nafto­
w ych do Czechosłowacji'. Nad tem sprawozdaniem 
w yłoniła się. dyskusja, której nie ukończono.

o o

„Czechosłowacja odpowie jasno
na ataki Watykanu

Domagają się tego socjaliści czechosłowaccy.
Praiga. (PAT.) 20 bm. Prezydent repubhki w y

ii

icugu* - i i * ;  —^ ------v     -  - r  ' - -v
&tosow aj na ręce prezj denna minnLsitrów następują­
ce pisano odręczne:

Do pana ministra Stnbrnego!
„W skutek dwiuikroitnle -vyrażoa©go życzenfla 

przyjmuję pańską dymisję i wyrażam panu za 
niezwykle skuteczną pracę w swoim resorcie tu­
dzież ow ocną współpracę w rządzie zwłaszcza pod 
cza  j urlopu prervdertta ministrów serdeczna po- 
dziękoiwaBie. Mam nadzieję, że nlie na długo re­
zygnuje z pańsikiej współpracy“ .

W  dongiem piśmie odręczmem orezydent repu­
bliki powierza miińsiruiwi aprowizacji dr. Fralrake 
należącemu do tego siamcgy r.tromlrrictwa co były
miniisiter Stribrtny (c: echo&loiwaicki socjałfeita) kie­
rów niictwo miniisiterstwa kolei żelaznych.

Praiga. (PAT.) 20 bm. Dziś odbyło się w pafla- 
menjoi® poisfedzenje wydziału w ykonawczego 
czechoślolwaiekiej partji socjaliatyczniej wspólnie 
z klubem posłów i senatorów stironinlictw pod pnze- 
wcidnictwem senatora Klofacza.

Na posieidftantu tem zaakceptowano w całej 
rozciągłości dotychczasową akcję stronnictwa w 
sprawie nuncjusza p\piieskieigo Marmaggi i wyra- 
żciiG mińfetrowii Strilbrnemiu i minisirowi Benie- 
cjzo.wi podziękowanie za ich akcje w tej sprawie. 
PoJiedaeriie zakończyło się przyjęciem  rezolucji, 
w której jeół poiwiieidizianis między inne mi: 
g ą  »attgeaai.a!iMB»wamBa
Rzeczypospolitej Polskiej. Jeśli ta myśl przyświe­
ca socjalistom .gdańskim w ich dążeniu do zreor­
ganizowania polityki W olnego Miasta, to Polska 
powitać je  mioże tylko z pelmem zadowoleniem, bo

Nlezmienusiijąc nasrego snanotw iska co  do konie- 
CziDOŚci utrzymainua koalicji rządowej, jesjtieśmy 
zdecydowani staiwiać injteres państwa zawsze po­
nad wszelkie inne inltieresy, ak  właśnie w intere­
sie pańsiKwa i narodu, w initere^ie suwerer rości 
pańsitiwa poza tą suwerennością nie śntae i nie po­
winna być u nas uznawana żsdino. inna suweien- 
ność. Uważamy jako rakaz siwego sumienia spo­
wodować rząd, aby na eraki Watykaniu odpow .e- 
dzialł jasinjo. W atykan musi idę przekonać, że 
przletóilw jeigo atakowi stanął cały naród czecho- 
słoiwacki i jego rząd. Jeżeli rząd zaakceptował 
natjze sitlaKowiiiitko, to srało się tg  pod naciskiem 
energie; niego poaUępowalrf.a czechosłowackiej par­
tji socjalistycznej. Konlflikt z Watykanem nie zo­
stał jednakże w ten sposób definitywnie załatwio­
ny. Nąsiz naród może żyć zupełnie dobrze mimo 
nieobecności mu cjusza papieskiego i nigdy nie n- 
stąpi od kultu dla Husa.

Rezolucja wyraża w końcu minisitrowi Benectzo- 
wi podizjękoiwanie za jego akcję w tym kierunku^ 
W końcu wydział wykonaw czy stronrlćfw a zobo­
wiązuje posiićw i senatorów siwego stroitnlictwa, 
aby w celu skuteczniego odiprmcia prowokacji W a­
tykanu oibstaiwall prtzy energicznem zalatwieniiu 
nie przei 1 rizieganych dotąd kościielno-politycmych 
kweisityj i dcmagali się kategorycznie definiityw- 
xa;gio rczrM aiu  kościoła od państwa.

w yjdzie orno na korzyść obu stron. Oby tylko 
zapowiedzi nie stały się sprytną demonstracją, b.o 
w tedy Polska 'musiałaby nadal bronić swoich in­
teresów w .sposób  dla Gdańska... niekorzystny.



Sta. Z. ,łfO‘-!?E nłt4KWSIi> Nr. 167.

Przyczyny katastrofy „Kaszuba".
Gdańsk. (AW .) Po katastrofie towpedowźa „Ka­

szub'4 dowództwo floty podjęło -mtychmiaistuWą 
akcję ratunkową, którą kieruje 1 omeudantl floty 
wojeninej komandor Unruh.

Do tej pory ustalono j&aateczną ilość zabitych. 
Śmierć przy katastrofie ponliieśłi: Zimecki Aleks/aln- 
der —  zawodowy in, MarjańsŁ i Witold i Stęp 
niewaki —  marynarze, ramiw Denechitieu łez Wi­
told, Bulanda Jan i Rzedizik Feliks. Z pierwszą 
pomocą pospieszyła Stocznia gdańska, przysyła­
jąc na miejsce automobil sanitarny, który odwiózł 
ciężko rannych marynarzy do szpitala.

Obecnie pracują nurkowie nad s^adan .fam 
wnętrza torpedowca ^Kaszub ' miał dziś wyje­
chać do Szwecji. Zaznaczyć należy, że wybuch 
mimo, iż miał miejsce tuż kolo brzegu, nie wy­
rządził prawie szkód i był stosunkowo tak cichy, 
że mieszkańcy najbliższej okolicy dowiedzieli się 
o nim dopiero później.

Wedle przypuszczeń wybuch był następstwem 
wielkiego upału.

Fachowcy znają takie wypadki -  kiedy wsku­
tek apałów w hali maszyn z resztek paliwa wy­
twarzają się gazy, które zapalone przerzucają się 
na zbiorniki z naftą i oowodują wybuch, Taki wy­
buch zdaje się miał miejsce na „K aszuibfa’4. Po­
twierdzają to również obserwacje wskazujące na 
to, że na sąsiednich budynkach stoczni gdańskiej

Haga. (PAT.) 21 fam. W  dniu 18 lipca zostały 
oddane półofiejalnie do dyspozycji prasy w Ha­
dze, Genewie. Paryiżu i Londynie następujące wia 
dom ości, pochodzące z kancelarjd Stałego Trybu­
nału Sprawiedliwości Międzynarodowej.

W  sobotę rano i popołudniu toczyły  się w  dal- 
.szym ciągu na posiedzeniach publicznych Stałe­
go Trybunału p ra w ie  dl iwo ści Międzynarodowej 
■obrady nad zastrzeżeniem Polski przeciwko kom ­
petencji Trybunału, podniesionem z powodu zło­
żonej przez rząd niemiecki prośby, dotyczącej 
niektórych interesów niemieckich w polskiej czę­
ści Górnego Śląska.

Profesor uniwersytetu w Donn ECaufmaiui przed 
sta-wiciel rządu niem ieckiego odpowiedział na w y 
wody przedstawione na poprzedniem posiedzeniu 
przez reprezentantów polskich. Delegat niemiecki 
■oświadczył, że rząd niemiecki, wnosząc swą proś­
bę miał na celu ^spowodować ocenę ze strony 
trybunału stosunku do uistaiwy polskiej, dotyczą­
ce j likwidacji dólbr obywateli niemieckich na te- 
rytorjaeh odstąpionych Polsce i do pojęcia likwi­
dacji, określonego w konwencji górnośląskiej. 
W  przeciwieństwie do w ywodów przedstawiciela

Paryż. (AW .) A jencja Havasa ogłasza nastę­
pujący komunikat: Nota niemiecka jest długim 
dokumentem zawierającymi 7 stron pisma maszy­
now ego. Nota utrzymaną jest w tonie powściągli­
wym.

Porusza ona wszystkie punfcta noty francu­
skiej. Nota niemiecka jasno i wyraźnie wskazuje 
na m ożliwość podjęcia rokowań. Briand ma za­
miar odbycia kilku konferencji z ambasadorem 
niemieckim w Paryżu, a prócz tego będzie się po­
rozumiewał bezipośredmo z ministrem Stresseman 
nem . Oczekuje się, że odpowiedź Fra noji, wobec

i na znacznej wysokości widać śłady nafty.

ŁAJDACTW O NIFMJKCKlłi.
Berlin. Tel. wił.) W żwiązikiu z eksplozją ua polskim 

torpedowcu w Gdańsku „/Deutsche Tageszeitumg“ o- 
stro a/taikiuje Polskę.

Dziennik twierdzi, że przyczyną eksplozji jest, jak 
■zostało niewątpliwie stwierdzone, zupełne zaniedba­
nie ui ządizenia opalowego. Rezerwuary oliwy na tor­
pedowcu nie były dostatecznie napełnione tak, że 
po spotrzebowamtu pewnej ilości oliwy' na opaś po­
została tylko bardzo mała Uość oliwy,

■Następnie dizieniniik t.witrtłzi, że torpedowiec ów 
należał do bardzo małowatrtościiowj eh jednostek „t. 
zw. floty polskiej-1, która prawie wyłącznie pochodzi 
fi rabunku^!) dokonanego na flocie niemieckiej. Tuk 
zwana flota polska posiada nie mniej nie wię>-ej jak 
dwie kanouierfci, cztery łodzie dla uprzątania min 
i szieść byłych niemieckich torpedowców. Pomimo rej 
wprost śmieisizniie małej ilości jedno,stek flotowych 
Polacy mówią o swej wielkiej flocie i utrzymują dla 
tej floty, jak wynika z urzędowych zestawień, aż pię­
ciu admirałów, 248 oficerów i 2 tysiące marynarzy.

Katastrofa dowodzi, że Polać,]' nie m?ja najmniej­
szego wyobrażenia o marynarce, a po™ tern jest ona 
skutkiem pilskiego niedbalstwa, jakie się ujawniło 
przy obsłudze kotłów, W polskich kołach gdańskich 
eksplozja wywoiłala żywe zaniepokojenie,

polskiego prof. Kaufimann .jest zdania, że niema 
żadnego powodu do 'uważania za fikcyjne odstą­
pienie przez państwo niemieckie fabryki w Cho­
rzowie przed,sięibdorstwiu prywatnemu. Przedsta­
wiciel rządu, nieuiiecikiego opierając się na zasa­
dach przedstawionych przez trybunał w jego w y­
roku w  sprawie Mawomaltisa usiłował z kolei 
wvfcazać, że trybunał jest kompetentny do zaję­
cia się tą sprawą zarówno ze względu na sam 
przedmiot jak i z pow odu natury zastrzeżenia, 
że wreszcie warunki, tej kompetencji określone 
w art. 28 konwencji górnośląskiej zostały speł­
nione. Zresztą kompetencja trybunału nie jest 
zdaniem Kaufmanna bynajmniej wykluczona 
przez fakit, że spór, dotyczący fabryki w Chorzo­
wie toczy się jednocześnie przed inną instytucją 
pra,wmą. Spory te bowiem nie są identyczne ani ze 
względu na wchodzące w grę okoliczności, ani 
też ze względu na naturę tych s p o iw . Co się ty­
czy posiadłości wiejskich, co do których Polska 
ujawniła zamiar wywłaszczenia prof. K&ufmann 
kwestjonuje tezę polską, według której odpowie­
dnia prośba Niemiec ma być przedwczesna.

szybkiego postępowania sprawy, będzie mogła 
być w ygotowaną z'a dwa tygodnie.

ijomdyn (AW .) Odpis noty niemiedldej został 
równocześnie z Briandem przedłożony angielskie 
mu ministrowi spraw zagranicznych.

„Daily' Telegraph“  wyraża się przychylnie o no 
cie niemieckiej stwierdzając, że stanie się ona pod 
stawą do podjęcia, rokowań, co nastąpi w  krótkim 
czasie. Niemcy potrzebują zawarcia paktu gw a­
rancyjnego. bo umożliwi im to uzyskanie kredy­
tów angielskich i amerykańskich potrzebnych dla

ich handlu i. przemysłu. W obec tego nie będą się 
ociągały z zawarciem paktu.

1 ondyn. (AW .) Niemiecki ambasado r- w L ondy­
nie, Stammer odwiedził Chamberlaina i odbył 
z nim dłuższą konferencję w sprawie paktu.

Paryż. (AW .) Ambasador niemiecki odbył po 
wręczeniu noty niemieckiej dłuższą konferencję 
z Briandem, omawiając z, pian notę punkt za punk 
tem. Miał on ośi1 iadczyć, że Niemcy gotow e są 
załatwić kiwestję rozbrojenia.

Bernu. (AW .) W  kołach parlamentarnych za­
przeczają rzekomo tendencyjnie przez prasę fran­
cuską i angielską rozsiewanym wiadomościom, ja  
koby minister Stressemann miał poczynić konce­
sje na rzecz n iemi eeko-narofro wych w odpowie­
dzi na notę francuską.

W  kołach tych stwierdzają, że w  trzech głów ­
nych punktach, tj. w sprawie paktu bezpieczeń­
stwa, umowy arbitrażowej, oraz wstąpienia Nie­
m iec do Ligi Narodów rząd niemiecki zajął sta­
nowisko otwierające drogę do rokowań.

DYSKUSJA W  PftAStE.
Paryż. (PAT.) 21 bm. W  związku z odpow ie­

dzią Niemiec w sprawie paktu 'bezpieczeństwa 
„Petit Journal11 zaumaza, że dla Niemiec było 
rzeczą prawie niemożliwą uderzyć w ententę 
francusko-angielską od frontu, to też Stresoemamu 
uznał, że lepiej w ejść na drogę dyskusji, nakre­
śloną. pi-ziez notę francuską.

.JLe Matin“  stwierdza, że rokowania będą tru­
dne.

Na lamach „L ‘Oeuvre“  Paul Bonoourt wyra­
ża nadziieję na zgodność poglądów Anglii i Fran- 
cji co do tego, że należy Niemcom dać do zrozu­
mienia, że nie m ogą być nawiązane żadne rokow a 
nia o ile rząd Rzeszy chce nadal uchylać się od  
obowiązków, przyjętych na podstawie art. 16 pa­
ktu L ig  Narodów'.

„Petit Parisien44 zaznacza, że w tekście berliń­
skiej odpowted:zi istnieją znaczne różnice w po­
glądach poszczególnych ministrów' rządu Rzeszy. 
W ysyłając ten dofcumi tli Niemcy nie chciały 
przyjm ować żadnych zobowiązań, lecz jedynie za­
chęcić sojuszników do dalszych rokowań. Go do 
przystąpienia do Ligi Narodów. „Petit Parisien41 
dowiaduje się, że nota domaga się niedopuszcze­
nie uiprzywnejo^ anego traktowania Niemiec, 
Dziennik podkreśla ustne komentarze, które zło- 
zyl von Hoesch przy wręczeniu noty uzupełnia­
jąc rozmyślnie nieścisłości, tekstu i pozwalając 
spodziewać się, że rokowania będą m ogły być 
■podjęte w  najbliższym ctzasie pud dosyć pomyśl- 
nemi wróżbami, pod wvrun}'iem. że rząd R zeczv 
zrezygnuje z m etody niedomówień.

Paryż. (PAT.) 21 bm. Omawiając sprawę odpo­
wiedzi na norę niemiecką w  sprawie paktu bezipre 
czeństwa „L e Marin14 pisze: oczywiście F-ancga 
z wiązi na przi mierzami z Polską i Czechosłowacją 
nie może zawierać aktu dyplom atycznego, burzą­
cego te przymierza i kraje. Byftoby nieuczciwe, 
gdybyśm y zawierali kont'■akr w  spiawie bezpie­
czeństwa nad Renem, pozostawiając im zw yczaj­
ne gwarancje i traktaty arbitrażowe bez zobow ią­
zań i bez sankcji.

Paryż, (PAT.) 21 bm. W  tutejszych miarodaj­
nych kołach uważają, że nota niemifeeka oznacza 
wyraźnie otwarcie rokowań. W kolach tych przy­
jęto życzliwie sformułowane w nocie rządu R ze­
szy’  pragnienie dojścia do porozumienia. Nota 
niemiecka czyni pewne zastrzeżenia, w szczegól­
ności co do przystąpienia Niemiec do Lagi Naro­
dów. Nota niemiecka nie łąyzy ze sobą kwestji 
ewakuacji Kolonji ze sposobem prowadzenia ro­
kowań, ani też nie domaga się zwołania konferen­
cji zainteresowanych mocarstw' dla kontynuowa­
nia rokowań.

Briand niewątpliwie zaproponuje kontynuowa­
nie rokowań w sprawie wymiany not między za- 
interesowanemi rządami, w  szczególności w spra­
wie charakteru i zakresu obowiązków ewentual­
nych uczestników paktu o wzajemnej gwarancji, 
głównie zaś w sprawie arbitrażu, przewidzianego 
na wypadek konfliktu.

NOlWY TYP OSZU STÓW.
Brak mieszkań w Wawzawie •wyitwtorzył nowy typ 

oszustów'. Są to bezdtomni, najczęściej bez środków 
'pieniężnych, zaimit-szkuijący jednak w pi«nw^zorzę­
dnych hotelach.

Oszustwa dokonywane są w sposób następujący:
De puntjera hotelowego zgłasza się kandydat na 

gościa z wafiztką.
— Ctey są- wolne pokoje?
— Na dhigo? — zapytuje zwykle portjer.
— Dp jutra.
Po przychylnej odpowiedzi poiitjera, gośi zajmuje 

,numer. Mieszka tydzień, diwa, trzy. wreszcie miesią*
i dwa. nie płacąc ani grosza.

Na wszelkie nagabywania odpowiada:
— Nie podoba się wam? te1' meie etosnrtiiąjc’e.
Sprawa idzie do sądu — mija znów fciJiku, tvgo-

dn,i — wreszcie hótel otrzymuj eksmisję.
Przychodzi komornik zrobić zajęcie mająlttou go­

ścia za komorne.
Teraz jednak okazuje się. że gość ma tylko pustą 

walizkę i garderobę na: własnej skórze.
Cóż robić? — hotel ktotnltemtuje się opróżnieniem 

miumeru i rezygnuje ze wzrotu ponieś,ionyclt strat.
Podo-bno jeden z najelegantszych hoteli w krotkum 

czasie wyrzucił 10 takich 'gości.
Straty przekirac^ ją 5.000 .złotych.

Min. Skrzyński o oficjalnej polityce 
polskie wobec Rosji i Ni emiec.

Waszyngton. (PAT.) 20 bm. Podczas konferen­
cji z dzienniikarzami interesujące mi się stosun 
kiem  Polski do Niemiec i1 Rosji p. minister iśkrzyń 
ski oświadczył oo następuje:

Nasz stosunek do Rosji jest oparty na absolu­
tnej pokojow ości i zasadzie poszanowania trakta­
tów  obowiązujących. Polska żyje i' pragnie ze 
swoim wschodnim sąsiadem w spokoju ciążyć do 
tego, aby stosunki sąsiedzkie układały .się jak 
najlepiej, rozw ijając leżący w  naturze rzeczy sy­
stem wymiany gospodarciziej między obydwoma 
krajami. Pomimo przepaści jaka dzieli przekona­
nia socjalne Polski i sowiedkiej R osji utrzymuje 
i zamierzamy z nią utrzymać poprawne stosunki.

W  srosuniKU do Niemiec nasza lihja postępowa­
nia kierowana jest przez zasadę absolutnej poko- 
jowtości i przestrzegania obowiązujących trakta­
tów. Traktaty pokojow e dały Polsce rrłmmum te­
go  co jej się słusznie należało: Polska nie dąży 
bynajmniej do powiększenia swego stanu posia­
dania zdecydowana jest .jednak bronie wszelkie- 
mi silami tego co posiada w  imię prawo i. spra­
wiedliwości. W  interesie Polski zarówno jak w 
interesie Niemiec i Europy jest utrwalenie poko­
ju, które da się tylko osiągnąć przez zagwaran­
towanie istniejącego porządku prawnego. Han­
dlow e stosunki polsko-niem ieckie przechodzą 
przez pewien k ry zy s ,' nieśdsłem  byłoby jednak 
twierdzenie, że między Polską i jej zachodnim są­
siadem toczy  się wojna celna, Polska na zarzą

dzenia Niemiec w sprawie importu węgla polskie­
go zmuszona była odpowiedzieć środkami ograni­
czające mi import niemiecki. Rokowania jednak 
nie zosfaly zerwane i pomimo napotykanych zma- 
cznych trudności Polska nadal ożywiona jest 
chęcią osiągnięcia konkretnego rezultatu.

Na zakończenie minister Skrzyński wyraził 
przeświadczenie, że zdrowe zasady ekonomiczne 
wezmą gęrę i w niedługim czasie Polska dojdzie 
z Rzeszą Niemiecką do leżącego w interesie obu 
stron porozumiema w sprawach handlowych.

W aszyngton. (PAT.) 20 bm. W czoraj odbył się 
wielki obiad wydany dla ministra Skrzyńskiego 
w poselstwie polsklem przez charge dVffaires 
Głiwica. W  obiedzie wzięli udiział sekretarz stanu 
Kellog, podsekretarz stanu Greve, najwyżsi urzę­
dnicy departamentu stanu, amibasador hiszpański,
ambasador francuski i charge d4affaires czeski. 
Po obiedzie odbył się wielki raut na 25u osób, 
ze świata politycznego w ojskow ego, z szefem 
sztabu generalnego na czele, świata, dyplom aty­
cznego, naukowego i z towarzystwa.

Dnia 20 hm. odbyło się wielkie śniadanie w  am­
basadzie francuskiej dla ministra Skrzyńskiego 
z udziałem wybitnych przedstawicieli departamen 
tu stanu i dyplomacji.

Waszyngton. (PAT.) 21 bm. Minister Skrzyńsk' 
w yjechał do N owego Jorku," gdzie w dniu dzi­
siejszym będzie przemawiał przez radjo do 25 
m-ilj. słuchaczy.

Rozprawa polsko-niemiecka 
przed rybunafem w Hadze.

Odpowiedź niemiecka w sprawie paktu.
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Japież błog^siawi polskiej fiucie.
Ri/ym. (iPAT.) 21 bm. Przebywający tu marynarze 

pokkiego .statku iikoin-cgo ,,Lwów“  udau się. wczo­
raj na- grób Nieznanego tołma<nza,uTiządiza.ją<' pochód 
ae sztandarami na czele ■ przez.-ulice miasta. PulbLwsz- 
ip jość witała. KjanKyaitymiie pochód. Mą widu ukaza­
nie się marynarzy polskich byllo nową rewelacją zna­
czenia Polski. Pochód prowadził komendant Stan­
kiewicz. roiwawySzyi im w imieniu poselstwa polskie­
go charge dlaifaares Rocbojowśki, radca -Mikulski 
otuiz kloms-u*] Brodź.

Rizym. (PAT.) 20 bm. Dziś na specjalnej and jen 
cji Papież przyjął załogę polskiego statku 
„L w ów 11 prowadzonego przez kapitana Stankie­
wicza. Marynarze w liczbie 30 przybyli* specjal­
nie z G-enui, udali się do W atykanu ze sztanda­
rem. który Papież pobłogosławił, wygłaszając 
przy tem następujące przemówienie:

„ ‘Witam W as szczególnie serdecznie za myśl 
przybycia tutaj do mnie. Błogosławię was i wa­
szych kolegów, którzy pozostali na' statku nie 
m ogąc z powodów służbowych przybyć z wa­
mi. Błogosławię również ealą flotę handlowa Pol­

ski, której życzę rozwoju. Spełniajcie zawsze wa- 
sze obowiązki pracy dla swojej ojczyzny.
.. Przemówienie to praełożył ArcyMskup Cieplak, 
do którego zwrócił się o to Papież. Gdy Areybi 
skup Cieplak skończył.tłum aczenie, Papież z u- 
śmiechem skinął ręką, m ówiąc po polsku: Bardzo 
dobrze.

Następnie . wypytywał'. się Papież, komendanta 
Stankiewicza ile wbgóle statków, handlowych po­
siada Polska oraz o szcze g ó ły ' podróży statku 
„L w ów 11. Przed odejściem jeszcze zwrócił się Pa­
pież do marynarzy powtarzając: „B łogosław ię 

was, wasze rodziny, drogie wam osoby, oraz te 
•wszystkie dobre postanowienia, któreście tutaj 
podczas dzisiejszej aucjencj".1 powzięli. Bądźcie 
wierni hasłu wypisanemu na -waszym sztandarze, 
„Semper iidelis” .

Gbecni byli: charge d ‘affaires ambasady Perłow 
ski, Arcybiskup Cieplak, biskup Sapieha i przed­
stawiciele prasy. Dziś o godz. 5 po południu ma­
rynarze składają wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, wieczorem powrócą do Genui.

Japonja i Rosja za wari y tajny układ.
Doniosły wypadek na Dalekim Wschodzie.

fieuftuj. (ArW.) Berffiński konesjpoddenit „Chica­
go DaSli News" donos* o tajmym układzie sowiec­
k o japońskim w sprawie wspólnej akcji ula t-jre.de
v>n,T

Iran - mocarstwa mają być w tym układzie wy- 
ktuczone od wpływów w Chinach. Obie strony 
nnały sobie poczynić znaczne komcesie. Między 
mutemii Rolska nualw wyrazić zgodę na ziupelri? 

yeofataie aigdn^ów Wmuiwisiyeznych z Japonii, 
aponua zas miała się zgodzić nja pozostawienie 

sp. wolnej ręki w Chinach i dostarczenie Rosji 
ciężkiej artylerjl.

a n t o S ^  i(;4l)V-J Z nadchodzących wiadomości 
e o £ S  propaganda u Chinach przybiera 
postano roam a<ry* f i W B  W 9' handlowapostano,wiją wszcząć n;ep n y :j.imK kr( ki pj.w ciw .

Wiadomości
telegraficzne.

P R ZE D  F P 7Y JA Z D E M  MIN. SPRAW ' WEiWN. 
N A  POMORZE. W  tych  dn-ach spod ziewamy y  su na 
Pom orzu i w Gdyuti przyjazd. ministra *isurajw *we- 
wnęitrzjnych, k tóry  m a -zwiedzać wojewódatiwo pomo.i - 
sfei-e, aby na m iejscu zapoznać się z jeg o  potrzebam i.

POŻYCZKA DLA BANKU HANDLU I PRZEMY­
SŁU. W związku z akcją przeprowadzoną pwzez Ko­
mitet Wykonawczy Ba ifcu dla Handlu i Przemysłu 
w Warszawie zmierzającą do uzyskania dla Banku 
poważniejszych kapitałów zagranicznych — dowia­
dujemy *ię, że bank ten w ostatnich czasach nfazy- 

zna/canią s-umę tytułem pierwszej części spodzie­
wanych z tego źródła wpływów w funtach ang-iel- 
■sJtjich.

pWERYCI KOLEJOWI U PREMJERA. Dziś zja- 
a się w pmezyidjuim Rady Ministrów i Ministerstwa 
| 11 -depitacja emur.yituw kolejowych z Krakowa, 
otłjracn pp. Wojalskiego. Stąj< zka ; śelczyka. De- 

' * -ja otrzymała japeiwnienie, że żądania emery- 
w kolejowych będą w najlbiiżiszym czasie piwnyśl- 
" z< larwanuc.

n isw MlNlSTDR W  M a Ł D P O L SC E . Mb
. l " 1 "zemysłu i Handlu imż. Ozetsłaiw Klamer wy- 

20 bm. do Małopolski, celem zwiedzenia salin.

PIETRZYCKI.

K o lo ro w e  w ę d r ó w k i.
17) Wrażenia i notatki.

skie) ^ię dosadniejsze pomniki nicości ztem
ik 'właśnie alpejskie olbrzym y, spiętrzo­ne „ „L  arpejsMe ounzym y, spięrrzo-

T r z e b a ^ ' k e l i s k - ó w *  i rozwalonych zamków, 
t y   ‘"T js ć  na wysok5e, pofałdowane ich grabie
Hadunibal 6ainye 'Pr Z i e - Ikitóremi /niegdyś sziedł
"Wę prit., J Hrzlt <?i'w Rzym owi, by  ujrzeć ow e miilo- 
miep-trt1- Tz1ełlj e epustoszenia, ca łe -,yme 

®ltońie  ̂ Ja( ie ktd -szwajcarski nazywa.
zenie spustoszenia, ea-łe ■.codfzS ka- 

^ ń c e  ” o ■j'6 «®wkjicarsW nazy wa. 
prze*kszta’)-c r'Ĥ 2,CłZ5 nrglly i lodowice, pa-acują nad 
kraju, któr y!ern ®o™iy skalnej i niema dTiigiego 
niał na m. często, jak Kzwajcar.ja, izanńc-
g e n jy  p-i5;JCIZ.^ 'a)C‘®1. Po^erzeim ię. Nawet stare le- 
ł aoioirlez“  ttpodotały sobie temat „m e-
rem fantny " t ’w''ftJC™ y  tu łacz'1, ibędący iwytbwo- 
sandał ^ e<* :ieh  którego... wędrowny
rji, miai -rw- l0iwiljl* z pietyzmnem .stolica -Szwajcar 
gde z n ó T ^ ^ ^ ’ lw5Sckodząc iz Bazylei, że 
dziś wiznosf^tJ010- W te lStrOT1>r’ w miejscu, gdzie 
Renu w itieżfn i a,1f st0 ’ b(^lzie ogrom ny lodow iec 
Któż -- n —  .^ ^ ^ t iy c h ,  awietTzałytch skal. 
bodeiiskiem 'rły!nąjC' parowcem  po jeziorze
^yserake Kk; u y KP'zy kwitnąca i pełną zieleni 
“ iegdyś ito S  ,zdola uwierzyć, że w^yspa ta
■wiskhch -S  f  dzikiem tagtniskiem, a na tnzęsa- 

°zyta)p!rn ' f ą .^dynie —  robactw o? 
ktonik, totikWm- ^ L ' 26 iSzwa-Karskicli

"  ■', ia.iącycb naiwnością opowiadań,

ko bankom angielskim. Utrzymuje się również po­
głoska, że izba ta postanowiła również zerwać 
stosunki handlowe z firmami angielskiemi.

berUn. (PAT.) 21 bm. „Berłiner Tagbłatj11 po­
daje z W aszyngtonu za „Chicago Daily News11 
wiadom ość o tajnym traktacie, jaki miały rzeko­
mo zawrzeć Rosja i Japonja w sprawie wspólnej 
polityki w' Chinach, której celem byłoby stopnio­
we zupełne usunięcie wszystkich innych państw 
chińskich. Obydwie strony poczyniły sobie kon­
cesje: Rosja obiecała wycofanie z teryrorjum Ja- 
ponji agitatorów komunitetycznych, Japonja zaś 
przyzna Rosji wolną rękę w Chinach, dostarczy 
jej ciężkiej artylerji i lodzi podwodnych. (Brak 
potwierdzenia tej wiadomości* z innych źródeł. F. 
A. T e l.).‘

bana. Ministra zastępuje, dyrektor departamentu pnze- 
injwłoiwogo imż. Julj.n, Dąbrów,-Ud.

O ZAJŚCIA PCGRANICZNE Z ROSJĄ. Po-eł 
Rzpltej Polsikiej w Moskwie Kętrzyński ołrzymai no­
tę imienną komisarza ludówe^io spraw zagraułcranyich 
SSSR.. w kitórej p. OzSozerin wyraża swoją gotowość 
na zaprop omowa tir puaez rząd polski ro ĵpata-zenie 
dwu oeta-taiifth zajść gn-aiiiczujnch zarówno w dniu 28 
czerwicą, jalk. i S Lipca pi'zeiz mieszany komi-ję pa-y- 
tetyicanąi któouby się s'Ma*dała z 5-ciu osób ze stro­
ny soWeóMej, piroponuyąio jalko- mi-ejbce s.potlkania 
kiomiisji miasteoizko Jamptol ua Wolymniu. Oziiczeón 
zapowiada jcdnociześnie, rże umioiwa o likwidacji 
zajść granicznych zostanie poljpiLsam w najbliższych 
dniach.

GRANICE PORTU GDAŃSKIEGO. Komisja Ligi 
Narodóiw. która zajmuje się wytoreśłeini-pm 'granic 
portu gdańblkiego po zlożen-iiu ivc»oiraj wizyt- oficjal­
nych i zwiedzeniu portu i odpoczęła dzisiaj przesłu­
ch iwanie stroni. Łiiiteresy polskie zastępuje osobiście 
p. minister Strassbulrgeir.

POWSTANIE NA SOWIECKIEJ BIAŁORUSI. Do 
tutejszych dzienników donoszą o dalszem rozszerza­
niu się powitania na. Białorusi sowieAjMej. Oddziały 
powstańców napadają na garnizony =owiedkie. Rząd 
ogłosił stan wojenn-y w gubemji smoleńskiej i- za­
rządzi! wysiedlanie z niej żywiołów niepewtnych w 
głąb Rosji.

ROKOW ANIA SOWIEOKO-NIEMIECKIE. tJBe-li- 
ner Tageblatt11 donosi z Mosikwy, że prizewodarozący

jak to ,iw ię ty  Pinniii odprawiał nad tą w yspą 
m odły i za'klęcia, na skutek których węże, piadal- 
ce, salamandry, szozypawki, stonogi i wszystko, 
co pu wyspie jtetealo, ziwartą- ławą ruszyło ktt w y ­
brzeżu i stocizjdo się w  -wody jeziora11. „Dnia ow e­
g o "  r  pisze 'iSt. Gaileński 'kronikarz —  jmiaiły 
ryby oinaczny oibiiad“ . Cud świątobliwego *Pirmi- 
na i bogactw o awskirzeszonej idtzoz niego w yspy 
sławią do dziś ludowe, pieśni szwajcarskie. 
„Rajołienau, iwysjkj zielona, jakżeś błogosław io­

na!
Bogataś w skarby wiedzy i w zbożne serca miesz­

kańców  —
Bogataś w jabłka czerwone i winogrona soczyste! 
Zawsze tu lilje srebrzyste kąpią swe kwiaty w  je ­

ziorze.
A  sława twoja dociera do groźnych iszicJzytów

alpejskich11.

Żaden ze szczytów  A lp nie imdzd takiego uczu­
cia tajem niczej igiozy. talk płonimy Bernard. Na­
zywano go ,,wzgórzem śm ierci". Pustka w ieje na 
okół —  i z tych jarów, iwijąt-ych się wężowo po­
śród* olbrzymich grzbietów igórskich, i z tych rzu­
conych tu i óiwtdzie czerepów ro*zwalonych rnu- 
rów. m ówiących, że były  tu niegdyś siedziby lud z 
kie, jednym potężnym rzutem lawiny zrównane z 
ziemią.

W  ciemnym wąwozie, na którego dnie szumi 
srebrem pian mlecznych wąż skalnego potoku, le­
żą, podobne nagim czaszkom, dwie kamienne 
cha/ty. W  jednej odpoeznienie żyw ych a obrona 
przęd lodową -zawieją —  w drugiej miejsce tych,

delegacji sOfwteolcicj do rokowoi ha^dl^wych z Niem­
cami miał ośtwiadczj^ iż rokowania te rłoó*.egają koń 
ca. Podpisanie okładu mogłoby naetąpć w krótkim, 
czasie, Mhżmem to będzie jednak tylko od Niemiec i 
TYzy kwOistje wyniaga-ią specjalnie Tregutawauia. a 

i to: sprawa tranzytu niemieckiego na wschód, upraw­
nienia niemieekkh i rosyjskich kupoóW' do bezposr^ 
dniego załatwiania imtereśów. l oraz uregulowani© 
kwest-ji ekisterytiocjalności liandlówej misji sowiec­
kiej w Berlinie.

NOWE CLO NA PAPIER NIEiMlECKI. Komisja 
polityczno nai.Jlowa- przyjęła pod,v yżikę cła na pa­
pier. Cło na papie bóbułkowy do papierosów poo- 
wyżS-zono z 20 na 40 mik. za cetnor metryiozuy, cło 
zaś na papier, drukarski i dziennikarski z 10 na 12j50 
wzgiędnle 20 mk. Socjaliści i komuniści gło.sowa-li 
przeci.utko podniesieniu cła.

ZBIORY W GDAŃSKU. Z b iory  na obszarze w. m. 
Gdańska zapowiadają się na ogół licho. Żyto ozirno- 
we da zibioiy 'średnie, natomiast pozesiica ozhna zo­
stała w znacznej rzęści zniszczona.* Kartofle i inne 
okopowe ucierpiały również od stozj* i o iJe w naj­
bliższym czasie nie spadną deszcze, również te zbio­
ry będą liche. Zbiór zbóż jarych wskultek suchego 
i zimnego czerwca nie zapowiadają Się dobrze.

W YBO RY DO R A D Y  GENERALNEJ WE FRAN­
CJI. Według ostatnio otrzymanych danych wyniki 
wyborów do rady geneirałuej są nasnępującc: Konser­
watyści liberałlni 115,■ repiuJbllilkaicie 286, republikanie' 
iewicojwi 223. repnbllilkanie radykalni 133, radykał:

socjalistyczni radytkald 444. Socjalistyiczni repuibili- 
kanae 49, socjaliści 91, komuniści 2. W  196 wypad­
kach odbędą się wybory ściślejsze.

ZW IĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJ- 
CZARSKICH W  POLSCE.

W roku 1904, założonym został w Warszawie Ziviąr 
zek SpóMiziełni Mleczarskich i Jaj Czarskich, obecnie 
rczsizerzył on. swą działalność na Waełkopoliskę i Kre­
sy Wschodnie. Do Związku należy 177 mleczarń spół 
dzielcaych, 9 spółdEielni jajczarskiich, 8 mleczarń u- 
tdziahowydh ziemiańskich i 67 prywatnych mi^czarń 
dworskich. Ziwjązek jest hurtownią, odbierającą do 
dalszej .-przedąży masło, sery. jaj? i sproi\.adzagą*>-ą 
maszyny, narzędzia i artykuły potrzebne dla ^wych 
członków, ęientmała Związku ma siedzibę w7 Warsza­
wie, Bije istĄieją w 18 większych ir.jej3 co w,ości ach, 
także w Póznaniu, prócz tego Ziwiązek pos-iadb 36 
sklepów dla detalicznej sprzedaży produktów. W ro­
ku 1924 sprzedano za pośrednictwem Ztwiajzku 447651 
kg. masła, U160.98:) kg. sera i 11.550 sfcnzyń jaj. 
Udziały członków ustanowiono otmcnie na 300 zło­
tych z dżiebięctolkaoteą- odpowiedziałuością za każdy 
udział. Zmiązek posiadając tak sz sroką działalność, 
'byłby powołanym do ujęcia w swe ręice. eksportu na­
biału, co. usunęłoby prywatnych pośredników, wywo­
żących na rybki zagraniczne towoa pośledniego ga ­
tunku, dyskredytując zagranicą przemysł hasz mJe- 
ezairiski, a przecież znaczny bandzo odłrm naozych 
placówek mlecizarsikich wytwarza produkt wyborowy 
i dla tego leży w interesie wszystkich mleczarń i ■ 
jaAfzarńj aby towar swój koncentrowały w Związku

o o o
Zniesienie opłaty w yw ozow ej 

od rzepaku w Polsce.
W Dzienniku Ustaw zesrato ogłoszone rozporzą­

dzenie o zniesieniu opłat- wywozowych na następu­
jąc^ przedmioty od dnia 1 sierpnia br.. rzepak, ma­
kuchy, nasienie lniane, dlnzewo do wyrobu papieru, 
wszystkie zbloża i mąki za wyjątkiem mączki karto 
f lanej.

Z>e względu na ukończoni żniwa rzepaku wiado­
mość ta dla rolników jest bardzo pomyślną.

któryt h na śnieżnej drodze napotkał zgon. '
Nie zom^zt jednak szła tu na hidffikie spotka­

nie zdradna śmierć zimowęgo wiatru, innożąc? 
oddech i torew iw żyłach. W dziewała na siebie i 
pancerz bojow y, a trupie ocE odoły  tzakrywiate szy­
szakiem.

le n  dziki wąwóz —  to Marengo. Zmagały się 
tu szyki w ielkiego „zdobyw cy pół-świata“ . W  
starej oberży7 *w JBotwg -Saint I*ierre wskażą kom ­
natę. w  której nieustraszony wódz .spoczywał 
przed 'bitYrą —  w  krypcie klasztoru .Bernarda bia­
ły marmur grobow y wspomni imię Desoix, boha­
tera najkrwaYnszjwh w bit.wie zapasów.

Zachód słońca dogasał i mgły7 rozsnuwały się 
dokoła, *gdy wązką drogą skalną -poprzez śniegi, 
powyginanych garbami błęk'itny7ch .smtig, na czar- 
nuci mułach pięliśmy się ku ścianom  smutnego 
klasztoru. Promienie słoneczne, czerwieniejące 
gdzieś bardzo nisko pod stopami, przeszły w  ciem  
ności fioletu, aż wreszcie zupełnie zagasły. Mgła 
stała się jakby morzem płynącem , a szczyt góry, 
ca ły srebrny, z zawieszoną nad) nim szafirową 
głębią nieba, zdawał się zwolna poruszać na ru­
chomej migieł -przestrzeni. Powoli wychodzSły/' 
gwiazdy, dziwnie roziskrzone, jak g łow y  brylan­
tow ych giwoździ, nabitych na szafir, z k tórych  
.jedna zaszczepiła się o dach klasztorny. Za mu- 
rem cizame jezioro, w  ramie dzikich, poszczerbio­
nych skał. Avionęło p-zedziwtna m artwotą w  bez­
ruchy w ody, jakby z atramentowego szkła w yku­
te —  a nad mem na tle ośnieżonego brzegu, o- 
gromny posąg Bernarda, błogosław iącego A lpy,

(O. a. n.)
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LłPtEC

Środa
D iii 22-,A la*  ;VLigJaleiy 
|jrro 23 Apolinic. Libor.

Wschód słońca o g. 4 rn. 
27. Zacnod o g. 7 m. 0-7 
Długość dnia g. 15 nti 42. 
Przybyło g >dz. 2 m. 58 
Wschód księżyca o g. 3. m. 
43. r. Zach o g, 10 ra. 31 v.

W szponach bestjalskich katów.
Warszawa. (T A  wt) Przez salę pienroszą wors-zołw7- 

sktegw sądu upelacyjinego prBetteg‘1 'Domiry? wi«w 
śmierci.

Ten, któremu kadząca ręka .spraiwiediiwośei za wo­
łającą o  pomstę do nieoa albfodinę odebrała- prawo 
do życia —  zasiadł na ławie . >:k użonych..

StitttWław WróMew-fci, skażany na śmierć prze' 
sąd okręgowy, odwołał się do sądu apeliaeyłjmego 
w lT.mń bmue ciekawy sposób, dowodzą*; swej n.e- 
iwiuiaości.

AilSt ós karlenia w ten sposób ^pie h? zbrodnię ska­
zańca.

Z Ameryki przyjechała do Polski ro f e t a  Kielezew 
słuch,' która nabyła zamożną kolonję „Bagno1) obok 
aso&f łowidkiej. — Pawin;gio dmai, gdy oboje Kieł- 
■ezew-tey wyjechali z domu, pozosiawnająo w i iśn rv* 
letnią córkę, jakłdiń trzech zjbirów łwtstogstęlo do 
mieszkania.

Mała Genia nie przestraszyła się wteaile; oświadcza­
jąc, „żeby pwnotwie przyszli, jak będzie tahaąjk Je­
den z opryszków cnwycił dziewczynkę brutalnie za 
gardło

— Gdzie ojciec chowa dolary, mówr, szczeniaku, 
bo cię zaduszę, — krzyknął groźnie.

Genia dobrze znała ojcowską -fcrytkę. w małem 
serduszku jednak nalazła tyle odwag?, iż nie ulękli, 
się groźby:

— Żadnych pieniędzy nie mamy — rzekła drżą­
cym głoem .

Bandyci dobrze widać byli poinformowani o cze­
kającym ich łupie, gdyż nie uwierzyli dziecku i po­
częli' je bić i straszyć śmiercią,

Gdy to nie pomogło, najtęższy z oprysków . se 
zwierzęcą twarzą, związał dziewczynkę i począł tor­
tu* ować w sposób budzący dreszcz zgrozy.

Zdarł z biednej Geni sukienkę i dręczyt straszliwie 
wątłe jej ciało wyjętym z pieca rozpalonym węglem
i pailąicemi się zapałkami.

Dziecko wito się ze wściekłego bólu, zano&ito się 
od krzyikiu, lecz t.nwało w dzielnym uporze.

Ta katów- ka scena przedstawiała tak okropny wi­
dok, że gdy dz-.ewezyufca zemdlała — jeden z ban­
dytów doekoezył do zezwierzęconego towarzysza, i 
zagroził mu bronią, jeśli nie przestanie torturowania, 
bohaterskiego dzieicka.

Napastnicy.' postanowili zaczekać na Kiełczewskach 
i rozgościli się w ich domu.

Pod wieczór przyje-chaft gospodarze domu, których 
rabusie sterocyizowałi bronią. K ełczewsli wt goryl im 
400 dolarów, pi.zysiągł pod grozą śmierci, ie  ich nie 
wyda i zobowiązał się dostarczyć następnego dnia 
do pobliskiego lasu masła, śmietany, mięsa i innych 
produktów spożywczych.

I rzeczywiście dnia następnego spełnił żądanie ban 
dytów, a że- ze strachu przed ich zeusstą nie zwracał 
się do pohojt, cala więc sprawa byłaby dotąd nie­
znana. gdyby nie to. że weszła-tu w grę cdężsffia choru 
ba małej Geni. Dziecko odniosło 40 ran z poparze­
nia.

Lekara, który ienzy dzierwezynkę dowiedział się od 
niej o przyczynie oparzeń zawiadomił o wwzysłikieuŁ 
policję.

Wszczęto energiczne dochodzenie, któro doprowa­
dziło do, ujęcia w okolicy Łomży uotorycanteo prze­
stępcy t zawodowego złodzieja, Stanisława Wróblew- 
■kiego.

Ićiekzew-cy poznali jednego z impashaików,. a ich 
córeoziid — tego właśnie, który ją t irtiurował.

Skażamy odwiołai się do drugiej IbBtaneji, dowo­
dząc, iż nie może być wilinmy. gdyż-, w owym czasie 
dokonywał właśnie innego przestępstwa, był mianuj 
wicie na kradzieży w Porytem. Oiprysaak. z zadziwia.- 
jącą ścistoś^ją wy&nył, gdzie co Wkradł Sąd spra­
wę odroczył.

Na następną noąprawę, na żądanie oskarżonego, 
■powołany został wywiadowca ■ KTeiini.'który ma usta­
lić łudzące podobieństwo Wróblewski eg o  do nie- 
scliiwytanegn dotąd bandyty Wy,zomiirski^go, który 
w czasie krytycznym grasował pod ŁowtoiCon.

8-miu Polaków bez sądu zamordowano.
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Otello1-, opera Yerdiego.
Czwamek: „Sa-mson i Dalila", opera iSaŁnit.daensa.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Środa: dPan iswego 'serca11.
iCVw artek: ,jPaini t-wego serca11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Ojw-CtónnCtaau"; wschodni obraz. Gościn­

ny występ amerykańskiego diuetu ChJJmei et Browning. 
W iroli głównej Betty Błythe.

PROMIE S: îa(pflętiłotwa(na“ ; dramat życiowy w 10 ak­
tach. (W troll głównej Pola Negri.

REDUTA: „Skarby oegaraa Tbung-Chłnga^; sensacyj­
ny dramat egzotyczny, pełen niebywałych przygód a w&n 
tumioziycih i wydarzeń. — Rizei z dzieje »ię (po,śród Chiń­
czyków a częściowo w  Paryżu.

CGLtiCHA: yKto chce nieć iunę, n*usi_.“ ; tragifarsa 
zabawna i akituata w 6 aiktach. „Głowa tto góry-1; ko- 
medija amerykańska.

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

WARSZAWA: „Bohater cynku"; (Tajemnic t ic^rku 
Grey). W 'głównej roli: Edie (Polo.

! Zmarli.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n t a B H a a n M a a B M I
Dr Miichd T  liński nf Flattau, b, dyir. policji, amarł 19 

iiipca ‘w fil ,1-oku życła. Pogirzeb dziś 22 lipca ,o godizinie 
4 popoł. z k a p ^ y  cimanrta,i'nej.

AŁu^a Dukaft|0(mcz, żona ;t.olana kołu zmarła 20 iiipca 
w 32 rokiu życia. Pogrzeb diziś 2K lipca o godzinie 5 
i pół popoł. z kaplicy cmentarneji

 : o  : ----------
Dyżury antek.
broda 22 lipca:

Apteka pad jKoiywią, (Rlyb#k. 22. 1— Apteka pod Gwia­
zdą, Florjaóska ilfi. — Apteka pvjł Opatrznością, Kan- 
mielick-a 23. — Apteka,, Warslia -wąsika 39. -  Apteka pod
.lintołem, Dietilowska 7fi.

—   o : : o   —

Rozkład pociągi w osobowych 
p r z y c h o d z ą c y c h  I o d c h o d zą c y c h  z t  s ta c ji  k r o k o w s k ie * .

W a ż n y  od 1 czerwca 1 9 2 8

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

2  2 0 L w o w a b 2 2 Lwowa
2 5 0 X r y n ic y 5 3 ) Krynicy Przemyśla
6 3 5 I w o  ’ 3 5-40 ZaKopanego
7-50 Lwowa 630 Tarnowa

11 05 Krynicy i Zagórza 6 43 L i* owa
II 45 Lwou a 650 N Sącza
1 3 1 5 c  w  o w a 7 22 Wieliczki
15-25 Przemyśla i Lwowa 740 Lubina
16-25 Tarnowa 747 Oświęcimia
19-20 Bochni 8 1.5 Niepołomic [
2005 Lublina 9dó Lwowa
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki |
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa |
23-20 Lwowa 1340 1wowa |

2 -3 5 Z a k o p a n e g o  l R a b k i 15 05 ZikopanegwS^czą 
Krynicy i Zagorza7 -3 0 Z a k o p a i  r g o 15 45

8-50 N. Sącza 1 6 1 5 L w  >wa
13-30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
19-30 N. Sącza 17 25 Lwowa
23-35 Zakopanego 18 35 Tarnowa

0 -3 0 W a r s z a w y 18 45 A'iet czki
16 -5 0 K a ło w ie 20 20 N. Sącza
1 9 0 0 G d a ń s k a 20 50 Przemyśla
2 2 -2 0 P o z n a n ia 2 1 -0 0 Z a k o p a n e g o

0 -5 0 P io t r o w ie 2 1  4 8 L w o w a
4-20 Piotrowic 2 3  30 Z a k o p a n e g o  1 R a b k i
712 Piotrowic 2 3 - 4 7 K ry n ic y

1020 Żywca 1 - 4 4 P io t r o w ic
14-20 Piotrowic 2 0 3 W a r s z a w y
17-55 Cieszyna 5 06 Łod*i i Pr znania
21-15 Dziedzic 5 -5 8 P o z n a n ia

410 Niepołomic 8 1 5 W a r s z a w y
820 Wieliczki 7 20 Dziedzic .

13-40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy
13-50 Wieliczki 830 Warszawy
1410 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
1430 Niepołomic 1 0 -0 5 S d a ń s k a
20 20 Wieiicziyi 10 40 Cieszyna
8-45 Warszawy 1 2 -5 0 K a tiiw lc

1 4 1 0 W a r s z a w y 15 15 Pio rowie
19-30 W arszawy 1605 Katowic
2 3  0 6 W a r s z a w y 16-43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic
2145 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania |
700 Katowic 22-10 Katowic

1005 Poznania 22 50 -.ywc a
1330 Katowic 2 3  0 5 W a r s z a w y  !

i1615 Trzebini
Tłusty druk oznacza pas. pl pospieszno.

   o c :o ----------
Przyjechali de Krakowa.

- . w.dlttiiu.21 lipca:
Grtand Hoitel: Feliks. Poguidz — Rtoemień: Henryk Fi­

kus — Łódź: Zymj&nlt’ Glinika -  Moiskarzów; Apgel We- 
atreich.— Ihcu-LH^F-ltmiiTul Fantes — ' Tefcącjhwn; Ma-ks. 
Deuitlsicih -  Wiedeń; Frłtz ■'(pltizer — Wiedeń: A ario Mor- 
pnągo — Triest; iFrapc. (sejnar .^.Śm ichów; Józef Za-

Warsząwa (Teł. Wł.) Do W it a  nadeszły z Mińska 
krew mrożące wtcidnmuści o  torturach w t. Pt. Czere- 
2iwyczajce. Otaitrato w  lochadh baimltt^zycih zaimor- 
diowaiuo bez sądu ośmiu Polaków, osadzonych w Oze- 
re-zwycizajćę pod zaranltem uipraiwłainiia działalności 
koiiitirftHwiolwcyljiuej. Winy żadnemu z nich nie udo-

poitiaki — Wat aż.ama; Leon Stern -— Asaiaibrtt .k; Wilhełm 
Greinl — Wirocław; jMhpia Berltm — Wansizawia,; Win- 
cent-y GiuTow=iki ■— Wtodizin; Wła:d\sław Biedrzycki — 
] .iiibaitó ,v. Matylda Lee Olilma Iśchroptej — Nowy
Jork. . „

Haicl Saiski: Oskar Latigcir — Bielsko; Marjair nem- 
pper. — Łętownia; Stanisław Stajzyński — Lwtów; He­
lena Jairoszówna — WaiSmaiwa; Menled Griffel 
«ławów; Tadteuisiz Blażejowiaki —  Waireizawa; Wanda, Won 
frau — 'Rvm,amów; Hiugo Rottenllrerg -  Praga; Marjan 
Woźmiak,owsiki — diurków; Bug. JMasisakowiaki — War­
szawa; rodeusz Orda - -  Warszawa,: Mfchał Kuteezs — 
Wareizalwa: Maaća B«ćtefez"w«fc* — Wwsaa-wa: iLugenija 
Cmapsika — "W ańszaiwa: Broni,sław Narkiowtoz — War- 
s>7;awia; Wła-cT. Lewia^er — W-ar»7.a.w-a; Sttamii&łiiłw Gtu- 
sizcizyńslki — Lwów; Stefan Kupiąk — Lwów 

--------- o : : o ----------
WICE WlOJiEWiODi \ DR. ZDZISŁAW  W AW RA- 

USCH Tozipocizął kiłkutyfrodntowy urlop wypocizyn-
feowr.V.

ODZiNACZBNIA. W ojew oda Kraik,owsiki wręeizył w
■Óbeciiiośc.i prozesa laby Skaulbotwej Gtregera, od-aualki
■Kaw-aioraw Otilern „Ólnodizenia P oP B r SttianisłaiWo- 
wi KohauKwyi. naiczeilmiikowii W ydziału Ki"aiKiO(Wlsiki;ej 
Tzby Mkanhoacej i Janowi OrabowsikienMi. kierowni­
kowi Wydziału raichuinikioiwu-lkasołwegio tejże Łaby.

V'joFZ}', •'‘ość ,odbv’ia się w danie z ccm noujałem  
u-taicnym na zasa^izie airt. 7 statulm onderu „fodro­
dzenia Polski11.

J AK S ię  „BAWIONO-- W  KRAKOW IE W CZERW 
CU B. ,R.? Óidipowiiadź na, to daje, fitiajtysitycizny wy­
kaz policji pańat.woiw¥q w /Krakoiwie.

(Azytamy łam, że w  ciiąigiu cizerwAa br. dteikonano 
w nasszem mieście: 4 rabunltów, 1 morderstwa, 286 
k-adizieży, 47 ‘osiauytiw, 7 sp*zier,:.y‘ivviotiaeń. 5 aiktów 
lichwy, 2 pasterstwa i 1 kłutsowr.iettwa. W^wysttlkio ,po 
wyżsize izibńodme Ikwałifikujie (policja jako doko-name 
z chęci zj^iku f użycia.

Rówiao-ozośnie zaś z nędży popeinioinoi: 103 kradzie 
ży. 15 osizitu-stiw ii 1 t-ipraeni ewi einzi-o i a.

Za uv9óerzęgositiwo przytrzymano w  aresztach 73 o- 
sób. k  ciziego 154U włóczyło się dtot izyslku a 58-miu 
z nędzy. •

Razom dokonano w K ra k o w i w ciąigu'ćizetjwca. br.

woda tono. Najstraszniejszym tonturom poddano b r a ­
ci Kofisalkowśkliioh, ktoiryeh skrępowano drutami i b i ­
to  nrdjhajkąąm, rjągtęprile wyłaanatnu łm pajłc« u rąk 
i nóg. a w końcu ich zartradtofne Inni skazani patrzą? 
li na te -wszystkie tiOinkury, — którym poddano ich 
następnie kolejno tak samo.

368 przestępstw i zbrodlni z chęci zysku i użycia, zaś 
177 z nędzy.

Na ogół zaś 545 pnzeistępsltiw .i źbrucM. Dość chy­
ba, jak na Kraików! „

PODEJRZANY GiWALT. Dizijsiaj o jgodz. 5 irano 
znaleziono na Mcmliaolh w, stanie nięppzytt.onmyro Ku- 
■zimieiię iBorówuą, .służącą jpirzy ulEcy iSethastjana 32. 
Wezwane pogodowrie rat makowe ocucało ją, poćzem 
Borówina i uznała, że wiecztMnem. 120 bm. została ezemś 
uśpioną p.rizoz .pown gio mężczyznę (piła wodę, do fctó 
rej niezawodnie jej ooś Wsypał). Osobnik ten przed­
stawił się jej .jako Ludiwi.k iSitoora, zam. przy uL Dłu­
giej 18 i ton zg(wiak’ ił ją  w oza.-ie, gdy była nleptrzy- 
t ominą

PODRZUTEK W KOŚCIELE. Maaja Wójcik -naha- 
zła w kościeile św Katarzyny podnzueone niemowlę 
płci żeitekief . i/iczące około 7 miesięcy. .Niemowlę ,bo 
oddano do żłóbka mńejH.Iego.

ŻYDOWSKIE AW ANTU RY. Aperman Rudolf, za-
mtezikjaly ufuicia Wawuzyńca 3 donióeł, ze niejaki 
Abraham iHalipe™ pobił ciężko* jego żonę.

..Jl JESZCZE SIĘ SKARŻY!... Dr Stanisław War- 
ski, 7 aur. mIl Tfembzyńpkf 5 donSósft, że teściowa jeigt 
Józefa Baran, llait 60 liozącia, umysłowo chora, wyda­
liła się *z Inieisizkaniia dnia 19 Jtim. i dlotychcizas nie 
powkócliła.

WŁAMYW ACZE NA WYSTĘPACH GOŚCIN­
NYCH. E. U. Ś. iw Nowym Sączu are-^atowala iWłia- 
dysłaiwa iSlzIwieca ze Lwowa i Kazimierza Majchra z 
Niotwegio Sąicza, ktióiizy rw dniu 5 bm- iwłamoali się do 
mtezkan.ia Fraiinciisizka Celawilcza w iN. sąozu i sk-ra- 
dii Ibiżiutieirję na około 60>) zł, iSpraiwey, iw chwili przy 
łaipania, ich no kradzieży, oAJali i  strzały do posizko 
dorwanego.

PANIE GONG GL PUŚĆ PAN KOSA! — Nie po­
mogła nasza onegdajsiza notatka o dzikich stostwi- 
Lach, pamntjącyoh w osławione,; kamienicy .pnzy ul, 
ŁobzKsw-kiiej 1. 8! — Slkllepikairz iGlongol w dansizym 
ciągu moudlcjc biednego kosa, dTąictgio siię po całyeh 
dniach rotzipacziriwie za .wotoośc^ą i za utrą eonem dizi-

jDomariskś z liaiya wykroczył na teren 
powiatu sokalskiego.

Lwów (Teł. wł.) (Wczoraj zaiwiadomiono władze 
Iw.otwskie, że -ubiegłej 'soboty słynny bandyta Bornań- 
■ ki ze HWoją bannłą z Wołynia poszedł w kieirunlku 
południom yn. ku Maflopolsee. W  powiecie Hincbie- 
szowbk:im M ^B U  on walkę z iiMiciją. poczem wszedł 
na teren powiatu .sokalekiegio.

W  ciziasie pos-uiwamia się na południe, DoniaÓBlki ze 
siwoją bandą, liczącą ofeoto 20 IukM , zatrzymał się 
obok ganimy Wasylómłka na fiutonze Jemmoły Lińskie­
go. Gdy o tom dano znać .poMc)ji, starss-zy pnBodowtniilk 
pjoficji Baczyński ściągnął poTeijainitów z okolicznych

(posterunków i na ezefle tych ud!ał się w  pościg. 
Wreszcie za bandytami dotarł do Waisylówiki i tu po­
czął przeprowadzać formalnu oiblężienie futoru.

'Bandyci jednak ze swych kryjówek poczęli strze­
lać do politijanrtów'. Gdy Baczyński śmiało na czele 
obławy atakował bandytów, został postrzelony przez 
samego Domańskiego. Wskutek ciężkiej rany, jaką 
odniósł Baczyński, j olacja chiwiflowo zaprzestała sitirze 
lać, a wtedy Domański ze siwoją bandą opuścił futor 
Lińskiego i wszedł w okolkrajuu laty.-
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rki panu wngtolow® sascs^n-iejn; itrtj imałżiooika jego (na 
małość Boską — feoba, nie p. Gongcla!), korzystając 
z  nierrotó oMubłeńca, zasiadała śi.ę z innym samczy­
kiem i  iw aanzakacF poMŁskdcłi plantów powita wia- 
śne saeścioino dorodm *ck dmieci.

Pan G ongi/ jednak. chociaż sam jeat właścicielem 
Lesznie rent>mjąivg 3 się gniazdka, oodeikająL-ego słod- 
kiem m3lecfzfld«m i tłusltem masełkiem, i onociaż dio- 
brae rozumie, coby tio było, gtdytoy taiK jego, -jako 
głojwą rodzfJly iodcaęjFfr odl .tiuiowLa £ wsadzano w Mat­
kę' (Ibo czegóż' to arne nóbi rtiułów, gdy brak na nim 
myaiąjoej i przejnduijąiaoj■■ głowy!...), —  nie chce, caiy 
nie może wyTOrrurUlleć okropnej ttragcdji .więzionego 
pracz siebie ptaka. Ohyba, ie  to imrażie samk-zlka ? —- 
Ale... ach! ach! tak piępane lato, na plantach talk itoe- 
koazime!... Jak można ipami Kocowej 'waarajiiać popi­
sania się ze swą toaletą ?! Przewieź paui Gougolowa 
i ,panny Gong-oitórwriie codteień pokazują na. plantach 
coraz to nową jakąś „krepdę szynę!11... Jakżeż można 
więc być do tyła eg oisltą ii Jbiodlneiniu zwtferiẑ oiiu wabra 
niać jego praw przyrodzonych?!

Apetaj amy w  iteff sprawie po  rae już wtóry dio Tow. 
oobrony preyrody ,z prtoślbą o rychłą interwencję!

 o : :o ----------
„OTELLO4* „SA1MSON I ©ALBLA**. Po wozonaj- 

sizym sukcesie artystycznym i dekoracyjnym Opery 
* <1 szayjślkiej w Krakowie daną będzie dizifeiaj słynna 
>pera Yerdiegio „OteTilo11 z gościnnym wysitępem Ma­
tyldy Polińskiej-Lawkokki, iStt, Druszczyńslkiegd i 
-jady. Wspaniała wystawa i koettjumy zachwycą po­
dobnie jak wczoraj nasizą puMicżiność. W ? czwartek 
23 bm. daną będzie opera Saiilnit.-iSaens‘a „Samsom i 
DaMa11; w  tytiuił owych rolach wystąpią Eugenja, 
Ł UHEęzarska., primudonna Olpery Wielkiej wj Bufea- 
restecne, najświertniejisiza praetdlsrtawiciielka Ca.nniony w 
-aropie, która. gmśoić będwle w Krakowie tylko łwu- 

kirotmie, a miauowlilcie: wie «iz|W"dlrrtek 23 bm. w  operze 
rSamspn i Dalila11 oraz w przyszłym tygodniu w ope­
rze „Carmen11. — Samsonem zaś będzie p. Marceli 
Sewilski.

0  .- 1  o

P O D Z I Ę K O W A N I E .

now t ^ ^ i  ta’-ll5 )al.ił 8> 'tartak w 'S‘zc/.yrzvcu. 
S  tw Pozmąńsko-Waii-sria^
2 ,, m  dragi dzień po wy-

^onu-sja ^liilqwida^yjna, /przym aj^ mi 
śr - odowame, które, po .załatwieniu forauJmo-

nreimeń^i; l, 07nllad'skosWaa sżaiwiskiego Banku TJbez- 
rAntr,̂ , ^ f^ ow je , Ityiniek gł. K. 9 imoje ,pod,ziękowa- 

’ toocBeSftie liisttyitłuioję pow+yrż/̂ zą wswyisłtikim poilte- 
c a m . • J  . SS08

W  Krakow ie, dnia 17 Lipca 19215.

PREMJER GRABSKI W KRYNICY. 
Krynacm (Tel. wł.) 21 bon. W czoraj o godz. 5.20 

po południu przyjechał premjier Grabski na kuna- 
c ję . Plrzyjmowai prenrjera minister Tyszka, mini­
ster Rwbozyński, wicem.nister Olpiński, dyrektor 
Ceno, dr. Suirawski i dytr. Nowotarski Al.

ODZNACZENIE ZA UDZIAŁ W POŚCIGU. 
Waraizaiwa. (AlW.) Za walkę z bandytami na uli- 

caćh Warszaww ziostało odznac.zonycb 20 osób 
z  P°śród^ UTizędnikóiw policyjinycih. Poza tem spo­
rządza się osobno listę osób cywilnych, które bę- 

_ą podane również do oznaczenia za pomoc w uiję 
Clu bandytów podczas zajść piątkowych.

k o m is j a  r e g u l a m in o w a .
Warszawa. (Tel. wl.) 21 hm. Zapowiedziane po- 

tedzen.j sejmowe komiisji regulaminowej w  spra- 
odwołainia się pos. Kjroniga o złagodzenie 

kom pi^ 6 doSzło do uiponieważ brakło

ś m ia ł y  n a p a d  b a n d y c k i  w  w a r s z a w ie .
Oaw^K^awa* ^ w -) Oziisiaj o 3-dej nad ranem 

na k;a'dceikr*ję warsizitiaitów elekci omecha- 
-uych 3-cSej 1 oirpanji elekttmhcchri.czrapj w Mo- 

"wawst-. anł bandyci, którzy siteroryzo-
i guctóbą sitraelamia z rewolweru,

"ÓrrihT k^mcelarji i zalbralii kasę wraz 1 aktami, 
^efetw o w toku.

00 ^ O D Z IE Ż Y  UiKiONGZYLO W  RB. W  POLSCE 
WYŻSZE UCiZBLME. • *

25 nT^ZaW?' ^  rr̂ iu akademidkiim 1924—
° ẑ |ń.ie-̂ TTl|”̂ ICa ^tnileintów ukończyła wyższe u- 

' '̂ansiziai - ^  Wanszaiwlski 626. Polś.echniiikę
skiewo Sizkołę Główną G<ospodainsitiwa Wiej-
ins.iyttut rl  ̂ Wszechniiicę Poiską 11 , Pad-tiwmwy 
mienza ^ ^y^tyiazny 50, Uniwersytet Jana Kaai- 
Akasiemri 8 Jdv'r°’vv'ie 464, PloliiteCibiulkę Lwowską 233, 
J&gieikJL- Z g W a rfi  we Lwowie 4 0 ,  Uniwersytet 
kowie 4i A t l ’ tujnyę Szltiuk Pięknyieh w Kira-
wersyit^t B a n  -  "U 1 ' <*  '^ 'j n r i 'uCE^  w Krakowie 2 7 ,  Uni- 
«ki 4an 1 t ,'0're8':' w Wilnie 37, Uniwersytet- Poznań-

< « a a « ?  ' J * m *  as- '
tłozeipię • młlodyicn ludzi ukończyło wyż-

życjp o 1 z za-'óbem młodzieńczej encpgji hlzie 
j 1 aeorwuć dla spojecizeiisitwa i Państwa.

 —  o : :  o ------------

w - 7 S t ę p ó w  k u lt i t r y  św ia t\ .
kynologóivv-PO,VVl5‘tahl W' os,t,a't'nil011 czasach szkoła

K vJ^ ^  lu a PbU a nie o kinio!

*»D (od dopiero) każdy,
(W5eł •be.iflińliJ S ^Unl’ a me boidoiwili psa. W n- 
‘Wykłań., U  " n L , IzkoJc kynolog jcznej 
I-^ jolog^  | L  1 i a ^ ć n i a.iuntomnę, psj cho:-0gjęs 

t e t o W e ^ f ”  5̂ as't'wo hodoiwtane, nasozna- 
a ję  rganow  zmysłów;, .wretszcie zaga-

Po krwawym piątku w Warszawie.
Wapiazaiwa (Ted. wł.) śdełzfcwo proiwiaidzoue przez 

władze polioji p»jiLityceiiiej w celu zlkwidowama bo­
jówek teroryfe-tyoanych, działających na terenie War­
szawy, prowadzone jest w dafezym ciągu z wieką 
t?aeiigją. Rzekomy rurowacz nie jesit TurOwiczęm!!! 
Kwe&tja idenit-ycranioeKn bandytów konouinLstvci2iuychi 
Knkw ikliegio i Rtuitkoiwskiego, została definji;.wnie 
usidloną, natomiiaat 00 dó tirEeciego członka Jizajki, 
TuroiwiAza, powtstaje zagadka, ozy zaitrzymany ośo- 
ibnik falkttyoznie je«st tym, za kogo się podaje, wysła­
ne bowiem telegramy do Chełm,0 t Luiblina, przynio- 
sly> sensacyjną wiadomość, że osobnik nazŵ lte-kiem 
Oktawińsfl Iiuiowliiciz żyje w Chełintle i nie ma nic 
wtspólnego ze ecbwttrainym oprysi2fciom. Jes,t przeto 
'zupełnie mpżliiw am, że airesztorwany w Warszawie 
rzekomy Tuiroiwieiz podał nazwrlsko fałszywe, znale­
ziony zaś przy niim paszport na to nazwisko opiewa­
ją cy  został Oktawianowi Tu/row:eizowi z Chełma 
skradziony.

Naijbliżlsae goidziny śledztwa kwestję tę wyjaśnią.
W  POSCiCU ZA DALSZYMI BANOYTAiMl.

W celo ujęcia dalszych cżJonlkóiw bandy włudize 
rozitoczyły nad wielu upaitrzonymi osobnikami śoLsłą 
obserwacię, tak, że a.mizltowania icii należy się spo» 
dżiewać w najMiższej chwili.

óliniejstze pilotki komutóstycizne są już w sieci 
Schwytano bowiem jituż 9 osób, nazwisk ich jednak 
ze wizgtędu na toczące się ślledzltwo, na razie nie 
ujawniamy. MlSał sfsę odbyć wiec koumiinifetów w *spra, 
wie scihiw îu.nych opryszków.

Aresztowania ich dokonano w dniu wczorajszym 
na ulicach Lco-ana i Żelaznej, gdzie o godz. 10 rano 
miał się odbyć wiec posłów Piry stupy, Taraszkiewk 
ozia i p. Fideirtkiewiciza.

Odezwy naklejone na minach przedmieść, zap.e 
iwiadają-ce ^zebrania sprawoadaiwoze11 o reformie w>l- 
nej, na którem mieli przemawiać wymi-nieni wyżej 
podowie, zastępca komisairza rządu polecił ani 'zozyć, 
spodok-wająi' |ię. że pirzy pm ąw & hi u&taiwy o refor­
mie rolnej będzie upraw'a,na agitacja koimmfctycrana, 
z której posłowie Prystupa i Taraszkiewioz są .auani.

Poseł Slkirzypa chciał wyzjisikać ten wiec dla ,,po- 
ruezenia i wyjaśnienia11 ositatnich wypadków z But-

kuw kim. KiniowskLm i Turowicz»*m. Miał to  więc być 
„polityczny kom em aiz;1 do banJyciki-fago t-apadu ko- 
mumisityciżnych oprysszlków na ln=zb»'onną ta dnośC 
WiuT-sMlWy. .

Otczywiiśicde. policja nie mogła dc tego dopuście t- 
wysłaiw^zy na- zapowiedziany wiec silne oddziały po* 
licji, zibieuającyich się rozpędziła, areszaując 16 n»j* 
giwadt owlniejszy oh.

Uczestników ztoaegowiska rozpędzono. Rozijvofctoi_ 
.pod teatrem ,^PorWszechnym 1 wiecowiniicy skicoował} 
się w  ul'. Lesznie, gdzie powttómie, pnzy rogu ul. W ro­
niej. zigiromadziii się na jezdni i uitwioni3’llj pochód, 
sunąc ze śrpiewi m  ^Międzytnanodówid11. Wówczi4is 
licja po raz drugi zaatakowała manifestantów, rozpę­
dziła ich i zatrzyma! kilkiu ocornycn. Łiiejatoc wiecu, 
'pos. rkrzyipa, pnzeiwiildójąie niepawodzenie wiecu, 
■wcale się nie zjawił. i 1 ■

W  tym czasie część roztbiitków z pierwszego ataki* 
policji udała się do ogródka (Ogiuooowia 12, Leszno 
53), gdzie próbowała odbyć wuec pod' gtołem niebem. 
W  chwili, 'gdy picu wszy z mowcówi zdołał zabrał* 
głos, zjawiła się znów policja i wiecowńików rozpę­
dziła. ■ ■ • i - i

Między zaitiraymanymi m ajdnje się niejaki Feliks 
Dymowśki, 4 <jrutż razy arfeszltoiwary za udział w nie­
legalnych zebraniach.

Ogółem areszmowatno 16 osób: Pintk/us* Szpajmana, 
handlarza; Franie. Fedarczyika, 1. 21, szewica, L ejbę 
Ajgemjbeirgera, L 17, szewca; Mórdkę Kiulb’ r î. 1. 3ł, 
handlarza-; Weisiwartera, L 17, szewca-; SzJlamę Hel- 
mana, L 21, handiowica; Aieklsandra Kozłowstiegic, 
i. 21, robotnika; Chanę Honig.śfettoóivtnę, 1. 18, sklepo­
wą; W M ora  OmzechowisMego, 1 21, robotnika; Fronc. 
Kajdzesa, L 40, robotnika; Stanisława Kal^iewiaza, 
1. 32, murarza; Riozeutala Guidika, 1. 16, krawicB: Jan­
ki a Solnickiego, 1. 16, kraiwtca; Szczeoama Ziemkiewi­
cza, 1. 30, kowala ■(mówcę!!) i Augusta F inubni, łąt 
31 malarza. 1

Wskutek aresztowania podejrzanych zarządzona 
dalsze rewizje mieszucanioiwe w celu iposziikiiwan^ 
n o w y  ii dow odów  ich działalności antypaf'twowftj. 
Szczegóły śledztwa są trzymane z konie aności w ta. 
jemmacy.

Zagrożona „wolno: t obywatelska"
w Bydgoszczy.

W Gazecie Bydgoskiej z 19. iipca 1925 r. czyam y 
nastęou-jąeą auiteniycans ode-ąwę:

Yolność Was-za zagircżiona!
iRóżnoBodni demago«iz.y i  obłudnicy, pod płaszczy­

kiem rzekomej .abstynencji11 pragną przeforsować 
zakaz sprzedajzy w soboty i w nSedżtete nietyllkio al­
ko h o low y li napoi w yokuprocentoż y h , ale nawet 
prwa.

1 | Zinojnym trudzie i tygodniowej pracy nie bę­
dziesz mógł óbyiw itelu wypocząć w  towamzYbtiwie 
przyjaciół lub kolegów przy ẑikUaace piwa.

Nigdzie w Bun^p'e dotjpcjjcąas nie ośmielono się 
na dOko-narrie podobnego zamachu na prawa obywa­
teli.

Podobny zakaz może tyiiiko więcej zdemorailizować 
'społeazeódwto, kltóre odruchowo będzie mnisiało gwał 
cić go, ciągnąć za sobą llcane nzejze restauratorów 
i pracn.iwmiików gastronomiczinych...

iPrecz z przrpisami, ogratuiczającemi n.otyik-o wol­
ność osobi&tą, ale i demoradiztująicema społeczenuowot 

Obywatele demokratycznej Rzeczypospoliitej Poł- 
sJkiej nie potrzebują riamiek i nie poywola p-cwa- 
dzić się na paslku. Świadomi tej krzywdy, która rwy- 
rządlzoną. zostanie nietyllko spożywicom pjwa i wina, 
ale jpodeirwie również w cięzifdrb waruókach wałczą­
cy  już z komkmirenicją zagiraniczn? przemysł browar­
niczy i goizełniiozy, — Zwołujemy Was, Obywatele, 
na met pao®eŁ aiCj jny do ogrodu Patzera w soboto 
18 łiipca b. r. 0 gtodz. 6 popołudnia.

Stawicie s-ię licznie, by swym głosem zmróaA uwa­
gę Sejmowi na m°dorzeczno3c t, zw. uistawy amtyal* 
koiuiowej.

iPręcz z Moczydłowisiką i „Wyzwoleniem11! 
iPlrecz z obłudą!
Niech żyje wiolność oibywoitelska-!

Kionubt Obyważełaka.
*

Radicz n swojej audjencji u Króla.
Biułogród (PAT.) 21 bm. Stefan Radicz byf 

w dniu dzisiejszym przyjęty w Bied przez króla, 
z którym odbył dłuższą naradę.

Bialogród. (PAT.) 21 bm. Stefan Radicz oświad 
czy i dziennikarzom po sw êj audjencji- u króla, 00 
następuje: Omówiłem po kolei wszystkie kwest je 
dotyczące porozumienia. Przekonałem się, że król 
jest mężem usposobionym narodowo L prawdzi­
wym reprezentantem suwerenności ludu. Jestem 
z audjencji bardzo zadowolony. Skonstatowałem 
u króla wielkie zrozumienie dla wszystkich poru­
szanych kwestj-j.

Spodziewam się. że porozumienie będzie posu­

wało się dalej pomyślnie. Król ma najlepsze w yo­
brażenie o Chorwatach i jest prawdziwym kró­
lem chorwackim. Powiedziałem królowi: W asza 
Królewska Mość jest władcą narodowym, jest mę 
żem stanu. Obecny rząd zapoczątkuje rii-wątpłi- 
wie nową ejjokę w rozrwoju narodu Serbów, Chor­
w atów  i Słoweńców.

iBędę brał udział w obradach jesiennych parla­
mentu. celem pogłębienia stosunków między Ser­
ba, m? a Chorwatami. Stefan Radicz wyjedzie pra­
wdopodobnie w tych dniach do Biafogrodu, aby 
spotkać się z Pasiezem.

Sytuacja w Marokka nie budzi obaw Franc i
Paryż. (AW .) Po wczorajsatem posiedzenia ra­

dy miaiisfirów, j rezydentt rady PrtfnWe oówiaid- 
czył przedstowicieliam presy, ze Francja i Hisoipar 
mja pozwstfcają w dąglych pertraktacjach między 
sobą. O reznlftaitach pertrafctaicyj powiadiMiiiony m 
będzie Abd el Krim. Sytuacja na froncie Mairok?ń- 
skim poprawiła się i nie ma powodów do obaw.

Paryż. (AW.) Donoszą, żie Abd el Krim chce 
uprzedzić przybycie nowych francuskich posiłków 
i koncentruje wojska celem rozpoczęcia ofenzy- 
wy na Fez. Potwierdza się wiadomość, że na front 
marokański odleciały dwa samoloty amerykań­
skie.

dnienia prawno-społeczee dotyczące psów i t. p.
Szlkoh) ta ma być placówką wykszitałcenia facho­

wego dla hodowców psów zalwodowycb i amator- 
skich, openując wiedzą czysto naukową. Nowość tę 
przyjął cały świat kuilitntailny z dużean uzn ani m , 0- 
czetoując jak najpomyślnieiiisBych wyników z prac 
owej sokoły.

Nieziwylkłe . icieikaiw-y koiiko’' rozpisał d a  aircM- 
tektów całego świata riząd egipka, iktary pllaniuje re- 
koimstriukcję moszei Amr w Kairze, według istnieją­
cych diziś jeszcze tradycji i podań hbtorji i lud u.

Moszea ta ma być talką, jaką była w czasach i.aj- 
wyższej siwej ślwietności.

•Do konk jirsiu dopuSiZcizeiii są architekci wiszelkićłt 
rarOwjwoHĆf, nagrody wyznaccono trzy, a to: 2.500, 
l.OuO : 500 funtów, co daje około: 45.000, 28.000 % 
1 -a.OtK1 izłotych.

P a m i ę t a j c i e  o  m w a M d a c h !
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Nabywanie gruntów, 
przez bezrolnych,

Z najwyższego Trybumpłu Adn inistttracyjuiego.
Ustaw, o reformie rolki ej i wydane ma (tej zasadzie 

roziporządz ‘tria jtfyfltfóńawcze daw nego Głównego łJ- 
rwędiu '.ziemskiego oł«eunie ministerstwa reform rol­
nych) ograniczają. jak (wiadomo iw canacjznej mierze 
w olny obrót, zietóiąi ,W cfflozególiności Kaaaa ‘-przej aż 
wami1 te iwokiej jęki nabiera m ocy prawinej dopiero 
.po uzyskaniu pozwolenia na puzywłae zczen le, które 
w ostatniej imsitaoŁcyi (wydaje uiinaBiteBstwo reterm roi 
nyich. Uzyskami e zaś (takiego „zezwolenia ma pnzy- 
wias zezem ie“  zależne jest od  „pełnienia szereg a wa- 
■'umików lusitaiomyieh przez ustawę i rózjponząidizenia. 
Na rem nie wyłaniają się «-zęistokiroć kjn.flifkity praw­
ne, gdy® odnośaic (władze —  chfcąie zgodnie i i  tenden­
cja rnstawy wyeliminować moment spekulacyjny z 
obrotni ziemią —  udzielają powyższych .zezwoleń tyl­
ko po nader skrupuł atinean dochodzeniu. T o iteż od ­
m ow y ma przywłaszczenie „ą  niemal na pwzą Ikni 
dziennym. Nie zawsze jednak jest taka odmowa 
prawnie uzasadniono, jak poucza o tern niedaiwnó 
odbyty proces, .przed iNajwyżczym Trybunałem Ad- 
minifitirac yjn yni.

iP. Katarzyna B. sprzedała z końcem 1,920 r. swoją 
posiadłość .ziemską, obszaru około 92 ha, położoną 
w -powiecie wołożyńśfcim, pp. iS. i K. Okręgowy' U- 
rząd ziemski w  (Grodnie, odmówił zezwolenia ma prze­
właszczenie, gdyż nabywcy ń e  przedstawili dowo­
dów obywatelstwa polskiego i fachowego nado.Me- 
nia do prowadzenia gospodarstwa rolnego. iW postę­
powaniu odwołaiwczem przed- miaifejters twem reform. 
rolnych, nabywcy przedstawili ooiwody obywatelstwa 
i fachowego uzdolnienia, mimo to ministerstwo za­
kaz przewłaszczenia trzymało w mocy z zupełnie in­
nych motywów, a mianowicie z powodu, że udziele­
nie zezwolenia ma (przewłaszczenie nabywcy nie po­
siadającego dotąd własnego gruntu, a więc bezrolne­
mu byłoby ^przeozmem z onom iązująeemi przepisał 
mi wykonawczemi, w  myśl których to przepisów, 
bezrolnym przysługuje prawo nabycia nie więcej, jak 
15 ha., podczas gdy w mowie będący majątek liczy 
92 ha.

Tę odmowną 'decyzję ministerstwa, obie strony in­
teresowane zaskarżyły do Najw. Tryjbunału Adm., 
który .uchylił zaskarżoną decyzję miniiste.rjainą, jako 
niezgodną z ustawą. W  motywach Trybunał w yja­
śnia, że przepisy rozporządzeń (wykonawczych ogra­
niczające do 15 ha 'lość ziemi), kitórą (bezrolni mają 
prawo nabywać, odnosi się tylko do parcel.tcyjnycih 
podziałów ziemi, aiie m ogą więc przeto mieć zawtóro­
wania do sprzedaży całego majątku.

Za parcelacyjny podział ztemi, zgodni, z ;pow*ze- 
ehnem rozumieniem tego ipojęcia, uważa/ m-Aui to j- 
ko_ planowy podział majątku, w celu idspnz y ż y  w y­
dzielonych działek poszczególnym nabywcom, nie 
można zaś żadną miarą uważać za parceilacyjpą 
sprzedaż nieruchomości ziemskiej w całości i niepo- 
dEjelnej. (Rowyzlsze orzeczenie jako zasadnicze, zo­
stało wciągnięte do .zbioru zasad prawnych N ajwyż­
szego Ti jtbtun^łu Admiinisitracyjlnego.

iijsią Rozbudowa Zakopanego

  o o o
KONGRES RAD ZAKŁADOW YCH HLT ŚLĄSKA.

Dnia 18 bm. obradował wi Katowicach Kongres 
Rad Zakładowych hut górnośląskich, zwłoany przez

MICHAŁ LESZOZYC.

Sztuka malarska 
w Polsce średniowie­

cznej.
((Dokończenie).

Obszerną część dzieła zajmuje omówienie obrazów 
sztalugowych, bądiz epdrafjalnych i wotywnych, bądź 
należących do tryptyków; przed laty kilkudziesięciu 
umiano jedynie sumarycznie określić ich przynależ­
ność do. „szkoły staroniemieckiej11, do dziś zaś jedy­
nie poprzestawano na uiedokładnem, .ogólnikoweim 
przypisaniu epoce XIV  czy X\ wieku. Dr (Kopera 
segreguje je pierwszy na grupy, wykazujące kolejno 
wpływy Trecenta włoskiego, Czech i (Węgier {Ko­
rzenna, Ruszczą itp.), wpływy kołeńskie (tryptyki z 
Wołowca i Tuchowa), wreszcie .oma wiając malarstwo 
drugiej poł. XV  wieku, wykazuje w  uiem dwa równo 
rzędnie obok siebie idące kierunki], idealistyczny i re­
alistyczny. (Przesuwają się przed nami obrazy ze 
(Szczepanowa, Dobczyc, Szańca, Tymowy, 'Przewor­
ska i In., a  następnie obrazy z przewagą (realizmu 
i pierwiastka epickiego, głównie z krakowskich ko­
ściołów św. Idziego, katedry {tryptyki św. Trójcy i 
(M. B. Bolesnej), śwI Katarzyny i in. Ro-zwój form 
i maku postępuje coraz wyżej, czego przykładem 
tryptyki w Lipnicy Murowanej i Dębnie, na widownię 
występują u ybitne indywidualności (Wata Stwosza i 
Jana Polaka, oraz inni dotąd' prawie nieznani, jak 
Stanisław iSkórka. (tryptyk w kościele św. iMdkołaia-), 
oraz Adam z Lublina {tryptyk z Olkusza).

Obok tych gałęzi malarstwa, rozwijają się w Pol­
sce średniowiecznej różne działy malarstwa stosowal­
nego, jak ,,acupi.ctura“ na szatach liturgicznych, 
drzeworyt ni otwo, a zwłaszcza witraże., pozostające 
pod wpływami Fłraiucjji i południowych Niemiec, wy­
kazujące jednak pod wpływem miejscowych cechów 
wiele charakteru odrębnego i swojskiego. Najcenniej­
sze ich reszty przechowały kościoły Dominikanów,

(W ywiad z p. poił ram Medardem Komor sSum)
(A1W.) Wtedle la-skawję udzielonych nam .hdkw 

m ą cy j, piziez posła M. Kozłowskiego, burmistrza 
Zakopanego, na ogół dopiero w roku 1924 zarzą­
dy’ komunalne, m ogły podjąć poważniejsze roboty 
budowlane z powpdu wprowadzenia zdrowej wa­
luty, a co za tern idzie, racjonalnej kalkulacji.

1 trzy stąpi o mc d o .bu d pw y ollsrzymiiej chłodni, 
która jest już w* rudhu. budowanej kosztem 150 
tys,. "złotych, ..przy której znajduje się fabryka 
sztucznego loda. Ponadto buduje gmina elektro­
wnię, kosztom swyż 3Ó0.000 złotych, a która bę­
dzie już w listopadzie uruchomioną. Na poczet 
kosztów tej budowy otrzymała gmina jwzyozikę 
w w ysokości 150,000 złotych. R oboty  około ele­
ktrowni, jak nas zapewniał poseł Kozłowski, są 
już w pełnym toku.

Gmina miarsja Zakopanego urządziła dwu-mor- 
gow y ogród kosztem '35,000 złotych, w którym 
przygrywać będaie muzjika; .jest. to niejako za­
czątek skwerów! i ogrodów  w Zakopanem, k tó­
rych brak dawał się dotkliwie odczuwać,

W  sierpniu rozpoczyna gmina budowTę szkoły 
powszechnej, męskiej i żeńskiej, nakładem około 
400.000 złotych. Podobno rząd myśli również 
o budowie Państwowej szkoły rzeźbiarskiej, któ- 
r3 ma obecnie fatalne pomieszczenie i jest za cia­
sną z powodu dużej frekwencji młodzieży. Gmi­
na Zakopanego dostarcza pod budowę tej szko­
ły gruntu.

Z drobnych robót wyszczególnić należy prace 
przedsięwzięte przez gminę około utrzymania po­

rządku na ulicach, napratwy chodników i. budoynę- 
nowych, które robi się od trzech lat, zaś tegC rd 
ku zbudowano 1300 m erów .

0 o  do kwestjf" samej rozbudowy Zaicoprneeo. 
wyjąśnią poseł KobLow7̂ ,  to ta utyiką. z . powTO- 
du niezatwierdzenia planu regulacyjnego, który 
podobno .już niedługo ma być zatwierdzony przez 
Ministerstwo Robót PuibL, przyczem  poseł Me 
dard Kozłowski stara się usilnie, by z komisja 
techniczną odbyła się równocześnie komisja fi 
nansoya, celem opracofwanią programu zrealizo­
wania planu regulacyjnego.

W  tej chwili, wyjaśnia poseł Kozłowski, jest ' 
przygotowane wszystko dla podjęcia, budowy dro­
gi na Gubałówkę do noiwego szpitala i do budu­
jącego się, wspaniałego sanatorjum Z w ia d u  Pol- 
skiego Nauczycielstwa Szkoi Powtszechnych. Z b o  
lei przedłużoną zostanie ulica Marszałkowska od ; 
poczty do ulicy’  Kościeliskiej.

Z powodu przeciągania się mającego być za-* 
twierdzonego planu regulacyjnego, hamuje się 
ruch budowlany w Zakopanem. Mimo to po wojnie 
powstało w Zakopanem przeszło 200 nowych du-- 
żya-h domóiw, co w’ stosunku do 1.500 poprzednio 
istniejących wynosi 12 procent, wszystkich do­
mów. Poset Kozłowski infom iuje nas. że na obec­
ny kredyt budowlany wpłynęło przeszło 30 podań 
nrzewnżnie na dokończenie .już zaczętych domów,. 
Jak z joowyżiszego wynika, w Zakopanem jest 
najrwiększy ruch budowlany w całej Polsce, c(o 
stwierdził również premjer Grabski.

Zespół Pracy (Związków Zawodowych.
Kongres obradujący pod przewodnictwem pp. Ry­

bickiego i Jondno, uchwalił następującą rezolucję:
„Kongres Rad Zakładowych wszystkich hut żelaz­

nych i metalowych Górnego Śląska, obradujący w 
dniu 13 lipca 1925 r. w lokalu „Strzecha Górnicza11 
w iKatowicach, uchwala:

„W obec kończącego ,się terminu rozporządzenh
0 10 godz. dniu pracy w przemyśle hutniczym Gór­
nego Śląska w’ dniu 21 lipca br. domagamy się:

1) po upływie powyższego terminu natychmiasto­
wego przejścia do 8 godz.(czasu pracy;

2) dania tern samnm bezrobotnym, szukającym od 
roku zajęcia, możności zarobkowania i automatyczne 
go odciążenia rządowego (funduszu, przeznaczonego 
na zasiłek dla bezrobotnych;

3) od (Ministerstwa pracy i  opieki społecznej moż­
liwie ynp&łri îro i prędkiego zrównania robotników 
przemysłu górnośląskiego^ robotnikami całej Polski, ‘ 
ociu oś nie do czasu pracy i urlopów, gdyż iczas naj­
większy, ażeby robotnik górnośląski, od. którego wy 
maga się spełnienia wszelkich praw obywatelskich 
na równi z robotaiikami całego Państwa, przyszedł'
1 w posiadanie wszystkich korzystniejszych warun­
ków socjalnych;

4.i stwierdza się równocześnie, że .wszelkie pertrak­
tacje z przemysłowcami na temat dalszego utrzyma, 
nia przedłużonego czasu praicy są bezprzedmiotowe.

‘Ufamy, że Ministerstwo -pracy i opieki społecznej 
pizychylnie powyższe żądania załatwi, w przeciw­

nym bowiem Tazie cała odpowiedzialność za wszel-. 
kie następstwa spada na jego barki11.

•y.: o  -

Panny 'Marji i  (Bożego Ciała (W Krakowie oraz kat*, 
dra we Włocławku.
■ Tak więc w zarysie ogólnym (&&&-«tetawh :się ma--* 

tonął badań dra Kopery. Nie jest on wyczerpują 
cym — i być nim na razie nie może, badania te (bo­
wiem nic opierają^iię na gruntownej i szczegółowej 
inwentaryzacji zabytków po-lokich, dotąd wogóle nie 
istniejącej, a. jedynie dorywozem gromadzeniu opć- 

Lgów i notat. Nie mniej -̂ ‘.szalkże już 1 t.en materjał 
. dozwala w całej pełni czytelnikowi zaznajomić’ się 
z ogólną postacią bogatego i wspaniałego malarstwa- 
Polski średniowiecznej, a  autorowi doijść do. najjpo- 
waiżniiejszego Tezidlatu. zasadniczej .,pointy \ całej 
jego benedyktyńskiej pracy, streszczającej się w 
jiTzeprowadzeniu dowodu, iż malarstwo polskie tej 
epoki „nieda- -się w tłoczyć w  ramy malarstwa czeskie 
go i nięimietik., że nia ono mimo kOrf«węxd-iltyii,imyicłi 
cech całej, sztuce óiwczesnej w’laśoiwych. swój indy­
widualny charakter, i że objawy ijego łączą się ra­
zem w jeden łańcuch zjawisk11. (Choć nie stanęło ono, 
tak wy.-oko jak na Zachodzie, to ,ic dm k .jmimo to, 
jest w nfiem wdele artyzmu,f...wielei poez-j: i uczucia, 
a jeśli jest naiwność, to szczera i ujmująca, naiw­
ność dziecka, której'Cała poezja pnóska ż wyksział 
cen.iem i doświadczieniem. :tt tę 4 eilką warrość małar- 
»twa średmeowfiec.źriego mają niezaprzeczenie nasze 
obrazy...“  To właśnie stwierdzenie :indywidualnego 
oibłicza malarstwa polskiego jwż 'w zamierzchłej epo* 
ce średniowiecza 1 zadanie tern satńem kłamu mnie­
maniom. ia'koby oblicze to wystąpiło po raz pierw­
szy dopiero za iStanisfawa Augusia — stanowić bę 
dzie na zawrze najcenniejszy rezultat pi'acy dra- Ko- 
pery.

Niejeden pozauean z poglądów autora ulegnie w 
przyszłości rewizji a korekcie, w. miarę postępu ba­
dań oraz nowych odkryć zabytkowych i archiwal­
nych. Niewątpliwie też przyszłe wydania cennego 
dzieła będą w możności uwzględnić o wiele więcej 
objektów malarskich (przyczem szczególniej pożąda- 
nem byłoby szersze omówienie malarstwa ściennego 
na (Śląsku pia&toiwskdmj, OTaz wysnuć z nich jeszcze 
wierniejszy i dokładniejszy obraz całości. Wiadomo 
z (jak skromnych ram wyszedł najpopularniejszy dziś 
niemiecki 5 tomowy podręcznik hit,torb sztuki śpirin-

Giełda.
Kroków 22 lipt a. 

Na giełdzie efektów panuje tendencja chwiejną. ZiefteP 
biewski k pi szukitw-amł" patzj brvłku pop.aru. Nia! i ogół tea 
dencja niejeńnctitaj, zalniane-UTwGnile sdJŁnĄąjsze. 

iW wSfutarfi i deiwizoch nic djdszło uje tratnsakcjŁ 
N|a pcgiełd(ZŁ)i repńyio jedytnfe Niiuilńbhi 1 GĄ^mi za- 

kahotdindietrr. reśżta w rgnieftbanii .
Kunsa.'(Cyfry w -złot-yćhb W ik-ansakcjb

Bank ?fwiąziku iśpółlek Żeurohkowyicfa 6.75
Zieleniewski 11.00
Pocisk 1 j 0
Góulka 12j50—(12.60
Tefuge 0;9b
Azot 0.17
EiektiOwnia śieraza _ 0.22
Kraknife 0.58
Clhodorów 8-20—3ńa

r i K C J E  N A  P O G ł F Ł D Z l U  
Nit naft, 0.15; 'GazT zachodnie ,160.

GIEŁDA W / i R S ^ A W S K A .
Akcje: Bank Związku ISipół̂ k Zarobkowych TAO; -H. ,Ot 

giellsiki PoSnań 0..S0: Parowozy 0.45: Starachowice 1j55;- 
Ziełeniewisiki 11j2I5; ŻyTaidó^, 9.00; Hr>ibo.rbi'«(ch 6il0; śpi 
rytms 2.15; ChodoróW 3.1.0: Nobel 0.82.

G I E Ł D A  W  Z U R Y C H U .
Zatnij nięde giełdy: Pary® 2435; Lontd.n 25.03 i pół;.- 

Noiwy Joik 5.15; t!’el|g]ja 28.90; Włochy 19.12;
74.70; (Holatniija 206.70; Berlin 122.6. Wiedeń 72j55. Sztok 
hnlin. 1 ‘k-'.45; Osik). 93 i t-rzy czwarte; Sof ja 3.75; Praga 
15.25: Warszawa 9862; (Bluidapeszib 0.72.5. Komatainfiyno- 
peł 2,85: Bukareszt) 2.50 i (pjół; Hellsiinigfoirs 42,97; Buenos , 
Aires 208. Tentderjclja zwyżkowa.

gera. Dzieło dra Kopery, pierwsza dziś w (Polsce syn 
teza dziejów mala.rstWa, stanie się niewątpliwie tą 
rnierwszą podstawą i zasadniczym fundammtem 
(wszystkich następnych badań polskich historyków 
sztuki, coraz to ulepszając się i bogacąc w wyda-, 
niach następnych.

Na'szczególniejsza uwagę zasługuje postać zeivnę 
tizna nowego dzieła. Wyszłoi ono z oficyn Drukarni 
Narodowej, skąd coraz .częściej wychodzą wydawni­
ctwa, świadczące o wysokim poziomie zrozumieniai, 
warunków estetycznych sztuki typograficznej. Tek*r 
odbity piękną czcionką na dob-ym białym papierze,,. 
Oiijaśnia z górą dwieście rycin czarnych, w większej 
części dotąd nigdzie nie publikowanych. Prawie 
wszystkie odbite ba-rdlzo wyraźnie, ledwie kilika zdjęć 
robionych w złych warunkach światła- w. ciemnych 
kościołach, wypadło, niejasno i niewyraźnie. Pożarem., 
prawdziwą ozdobę książki stanowi ku1 adziesiąt ta­
blic czarnych, wielobarwnych i rotograwiur; te osta- 
itnie wypadły .ztwkisfflcaa doskonale, wjprowiadzona zaś 
po raz pierwszy w Polsce technika rotograwiury bar­
wniej, stamoiwi eksperyment, prawdziwie interesujątcy ■
i udaitmy.

Ostatniiem dziełem fcwem zidobyS solbi'e Dr. Rope-^a 
zasltużony tytuł do wdzięeianośici spółoczeńsuwa. Wi­
tając w pracy tej pierwszą syntezę, dziejów mała.r 
s-twa w dawnej Police, obtPit!Uualcą. w cały szereg po 
glądótw oryginałuyah i o trwałej wartioaci naukowej, 
a bogatym i trafnie .zestawionym mate^ałem ilnstra- 

*'gyjńym(, ulatiwiająicf baczne śledzenie toku badań — 
wypada zarazem wyrazić nadzieję, iż (Melo to naj- 
jicMeij dotrze do rąk fachow yh histiolryfcótw sztuki 

i słuchaczy uniwersytetu, jako futndamemit ich dal­
szych badań i studjów, — a pozatem znajdzie się 
w każdej bilbdjjorteoe naulkoiwej czy szkolnej. ,w szafc<- 
potoszcza  wiejskiego, w  księgozbiorze każdego mi­
łośnika pinzeszłości — że wreszicde stanie się własno­
ścią naj-zerszyicih rzesz kullturaJmego społeczeństwu. 
(Napisane jęrzyfldem żywym i pi'Jknyim, wyjaśniają 
'‘ rudne zagadnienia fachowe -w 6)posób przystępny i 
’ (r(ozum:ały naiwet dla laika — będzie to dzieło uiozyć 
anąjtmośici i ukloichanda tego, eo 6zituka polska wie­
ków miinfoaiyidh pozostawiła w spuścizniN przyszłyn
nArplrtnil PBiimcm
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WIADOMOŚCI
a ■

OD REDAKCJI
Redakcja/ mia/sizegoi pi/s/mia, w  -z/nozjumaem i potiraeb 

epoattiu połdlz-idiić yfię chce e. fazylteflin-ifcamli wia-dom-o- 
która  ucieszy i  /zai/nlter-e-suje sziemoikiiie sfery b.po-> 

town Rnako/wia. Rózjwiój ispnclto pofckitegio w ym aga idzfiś 
iwtszecihstrianniego i  d/okłaidm-egio lomaiwjilaniiia, itK> (też Re- 
<3iatkxsjau, iłląic p o  m y ®  iogólmych życ/z/eń, Baiangażorwafa 
cały Hz/ereg wybitnych w^póllpracioiwin-iików, którzy 
«rw|egio iciziaiau rwtepółp/rtaicowajld. wl piśmie -jąpouttiowym 
i 'WfiianitóuuurMji ib̂ jfonborwe,

'Z/ara/z-e/m Redakcja. izia/wtołanofila P . T . Ozyteftn-iików, 
Sż E ojfuaiurtiwm uiniejazyiu „G/oń-eOw/il Bpo/rltow-emiu-' p o  
-Śwfięc/i iwjyKłatwirtiicrtiwla na/s/ziego pliteme icodizieminfle całą, 
tt/no/nę d/ruku, zapełniając w  ite/n. sposób Jiukę w pftś- 
mfie/nniicitlwtiie /sportowym. U-o rwtspółpnaicy aa/pras zamy 
rwpzysttkliich, którym  dtabmo i  nazw-ój Ejpotritu pok-kiego. 
leży  na -siercu, ażeby Jbwz -zwiady isjpćie szyła ido Redlak- 

1 12 ma.aeirja4eim itmakttugiąiciym o  każdym pnzejajwtiie 
rcia spuirtiiiwiegia, itafe dótyiaząicego Kmafcofwia,. jak  i  

toa/L j P| jlisiv_ -ze iwtgzysttktcih dziiledlziin spo/ntiu.
niGtomflec ibjportttofwy po/z-ostaje ararML pod nadzeLnyim 

kterowtnóc/tfwieim p. Wiładly sława Rnuiziifizia. iW jzefljkd/e 
iftlsty auaidsyłać ualLeży jpod lad/ner-em: Redakcja. „Gońca 
-wpoinf o/w/ego1, Kraków, Klopeimlifca 6.

o :- : o
WYNIKI ZAWODÓW B I C KI ASOfWYCH 

KLUBÓW.
Ha-kadur—Jehuda 1:0. Wynik zasłużony.
Ja- BairauŁ— Amatorzy 4 0 (1 :0). Do. pa/ązy gna tnajr- 

obo ład/ma, przy -lekkiej przawadzu Amatorów. P o  pa/u 
tóie izydknije pnziefwtagę iGanoa/mUa E rw) (krótkim ctzais/je- 
Btnzeilla ttmzy b/iamftai.

Mętu—Dmor miitsrttnz IkSL. C ,3:0 (BOY 
Hasmoiiiea.—K. M. A. (iWWd'azlkiai) waSkiower z po- 

Pfodtu mSestaiwuemńa e8ę |R. M. A.
Prąittthcaaiiika —Hakoah 2:0 miłatra. Ziawoldy te były 
lkvKxiem’ jak druiżiymia mająca od  poaząjtiku do końca 

™  UJ-r pnze/wiagę.. mioi  ̂ meciz pnaegnaić.
^ ^ a —Oirkaai 4:0 (3:0) mistrz. (Za|w-ud)y (tę (rozegran-e

u Legji -pmayinliuiŝ  haldm-p, i  iza-smc/zytne -zwy- 
-cai îiwe Legiji.

Leg|a U Meteor II 4:1. iLe&ia 111^Wenus 3 : 1.
Róęwtnnłe^z m tadfeteo fdi^użyiriy Ijeg jjlt ipofkiaiaaiy ła id /ną  g r ę .  
PoGSadajją iune doibry anaiteffijal, oo ®i+1ainiorw diobry iza- 
iaitek ma )inzyszJ)ość.

PLYWACTWO.

SENSACYJNE ROZPORZĄDZI NU MAGISTRATU 
ML PDZNANIA. '

NiaiziniaictzciaDe na 2 BŁeapnia br. mi ■rtmzofatfwa lotkręgiu 
(poranańslkiegó w  pływanEfu nie (będą, mogiy dojść do  
skutku, î wiiin iwuż miaigusitnait poizruańblki odtmómał odda­
nia ma aawiody Jaizimeik nzectznych., moityiwując, iż nile 

odbierać ipnMiciznioścS jucuzmiampkóiej ikiilku godzin

MISTRZOSTWA W A R SZA W Y  W  PŁYW ANIU.
W  duiŁu 9 sierpnia' Kr. o  llbęda. się {pływackie zaiwo- 

-dy ■o misttrz. olkiręgiorwie. Magf’stiraj(. m. Warszawy offia- 
rowun-. ma piękną nagtrodlę wędlroiwnią dia Kllubu, któ- 
*y zdobędzie ua-lwtî kpizą ilość punlktów iw; ogóÓtaąi kja 
8yfytkajcijL
n ie u d a n a  p r ó b a  p r z e p ł y n ię c ia  l a  m an ch e

Amierylkamlka ma«ss iHarrisom, -która, wie ozwantek d. 
wypłynęła iz cIL fa  w  oelu pmzepłymięicda (ka­

nału (La. Mamciie, po  jedemlatn godzoma-oh pływania, 
y  odfliegioiśici 5 mil od  lnowi-, ^uwnóeiła i iwyiądowa- 

pokładzie tqwianzyiaząicie(gio jej yaiohitju. Podk>-
- 1 10 Ufpa-ntia Aanerytonka powtórzyć ma piób< za kil- 
'Ka dni.

a r n e  b o r g  w r ó c i ł  d o  e u r o p y .
ł ny i-zjwedziki ipłytwaik, Annę Borg, k tóry  od  <k£b- 

" hawfił iw Ameryce, ipowttwił do braiju i
i y ® '  â- w  a-oiiuioznytm biiegn dystansiorwym ,^wjpiaw; 

^  s3ai okhotlm“  zwyciężając łaittwto w  azasie 23-51

(KOLARSTWO.
m o t o c y k l e m  d o k o ł a  ś w i a t a .

zyit ^  'Mn' r,ĉ a^°tfa „Poifeki Zbrojnej'1 miała wi- 
AftJr '■ ofiioarów rezerwy ajrmji łotetwfkfej, mtm.

'Kytwa ' lnx̂ lr'a 'Loe^inaa- i, -por. Aifreda iKailmlbereliina, od-
naokoło świata na mortocylklu tz

«y  w  lróiy Ijeat- iiawtępująoa: Łotwia —  Pru
gik, —  Polfciks. — LRiżeisizia' niemieaka —  Bel-

jrańoja _  jHftjaipajjjj — Włiocńy — Jng-oJa- 
®a|a.ia —  Tiuricja —  Piadeatyina —  Egitpt — 

Lnidjiie —  Bamrna — Sjarn —

gja

An^ra-ya
a y lja  p. " /,Z1*  —  Aiigentyna — Urugwaj — Bra
tenuail,. — iKosrtainiika — Nikaragua —  Gua-

WOdach ' r 1? oazl!l,lm n,a^£da BeDgiji“ . W za-
dioaę ^^Snift60, r asftępujac, wy,milki: samo-

: 2492 pana)dl 3 litr- i )  Shaon-am IWUdter
2-043 S  S  T 1!  2-192 3) Exe.SK*• Samochody o -poj»)nmioś(Cii do 3 Mh 1) Na-

B u d a p e s z t  -  K r a k & w  0 : 0 .
Najlepszy na boisku Adamek. Poezątkowo prze i interesująca prowadzona cnły czas w pardw  ^y- 

waga Y\\grówr, Adamek ki'lk,a pozycji wykłada j  wem tempie. Kraków gra pod słońce. Obustror - 
doskonale, lecz atak nie umie ich wykorzystać. I nie wiele sytuiaeyj podla-amkowych me wyfcorzy- 
Po 15 minunac-h gira się wyrów-muge. Dużo pozy- I słanych. Sędzia p. Gejnair. 
cji psuje bardzo słaby Ki umholz. Gra nadzwvczaj K R A K Ó W  PO D G Ó R 7E  6:3 (3 :2)

Rezygnacja q. Dembińskiego z  prezesury
T . S. „W isła".

Jak się dowiadujemy, Wyd/iał T. \S. Wisła na po- . żyl sprój maindatt z potwodu praacfiążeniiia pracą 'rawx>- 
jdiedlziemiu tw dnrtiu 20 bm. yizyijął ®ezygmjaicję p. Dean- ' dową i' ichicroby. O idę nam twóadoanoi, stonowisko p. 
[bańskiego ® pretzie«iiry T . 6 . Wisła. P. Dembiński izło- Dembińfkńiego rana, dbjąć p. dyr. Bieżetwskń.

P i ą t y  r a i d  a u t o m o b i l o w y .
T^lk wfsęc rafikł fomnaŁnSie. MHtiaił alkońciz-omy. 
iRziućimy teraz tdkiiem twptooz ma cały maid z  punktu 

■wiidzaiida obseinWaitora, (kttóry pragmdle (być beadron- 
nyim. A  więc przedewszystklem tpinzygotowanie raiidu, 
lao-ćwfio (pad wjzględam technicznym jak i gospodar­

czym było iboz izamzuftu. WsBySttlko usdłoiwiaino sitartam- 
nle óbmyślć'-. prz-ewSdaieć i dtosltoisiowiać do warunków 
życaiowy-ch-

Btegtuiiamih op^oowamio ii ogioetzono -na ciza». Fun- 
(kitaratknctóć iprtzy nWruaziamitj (z tette(pów praesrtiflzcgaaia 
była Jo d o  mŁauitr, iz wyjątkiem. Bydgoszczy...

Natoży diodlać, że aigafliSziacja (prróib sBytotoościi i eda- 
.Nbyazmioścfi przez .idicllzńaty rwójstk sam ochodowy oh, 
zwłaszcza 5 dytwfl^ion warno ihiodlees y pod iKnakuwein 
byłai d ó  konała, rnwiktiuiahia. i bez tcaaizuifcu.. Zaiprowiian 
itjoiwanie Ei- zalkiwtaitepowiamłiie dobre d Obfite, (llecz nde 
wsizędlzie. iNajtopfitej ląpieał się 'Słtomiim, najgo-nzeij P łock , 
n o  i  Tainnioiłoil, gdzie m ogło ibyć dnaiazeg...

iPtrizydiaiał rua saamochioldy idotoiy. Każdy iz igośici po- 
winlien ispróbloiwać -jazdy ma możiiiwóe -wńęjkisiBej iilości 
maisayiu, izwłaiszctza dlotycizy itio ijira^y..- iZdaje mi się 
ijadn-allŁ, że niektórzy iz ik oilegów u-nSkaili onełotórych /w|o 
izawi... azy isłusznlle? Wsizystkfe samuchiudy sią dobre 
d: żaidlen może ntedi jrjść, a izły prrzyfkłaid rwy wołu je  sar­
kanie i mtozadlowiolemde u  innych.

iDmogfi.: w  KT^plestjwfe peafe, na krosaich. o ile sao- 
«orme, zeakomlilteww, iMałtoipolisce mi-ąjrramń na/ wtRÓl 
«  płąozeąn, na Piumonziu /wspaniałe, w- PoRnańskiem 
dóhre.

łtoloja d wtsfeaizywainic kjierurjlbu — ara(Jei>sza w 
Kongmeeó/wtoe,, a wyjątkiem  -po/wfitattu rwanazeswiski-egio; 
na. (krasach (wspaniiałe-, w  Mat/opo-lsio- hanfebne, .na Po 
motrai i  rw Pozmaaislkiiem óbojętat:...

Ozy wśzysitko yaż?...
Pozios tał jeszczie sam kiiieaxxwnik raidu... Dalibóg 

chciałbym m/u fow îetdiziieć icoś ,JkTyttyc®ncgo“  ale. d o ­
prawdy. oae m-am ido...

* * *
W  idindu 15 (bm. o  eoalz. 19-fej saila An/tiomobdilMubii 

P-otelM wypełniła, isię p o  ibnzegii 'aaptosffionymi gośćm i 
i  Eadnitemeisowanymi ,.,̂ MiiKllowiCzamiu...

B ył Obecny i  p. gon. M-adazawtsIkii ił adijuitaintem, 
byli pnz"dt-lta/wicćieilie -Minisiteirs/twa T/olbót ipub(Incz.)ydh, 
był /zastępca nApasamza nzątdiu nai ,m. at. Wanszawę 
i oały -izereg- fitonycli osób ofic {alknych i  sp urtowych.

OPIan prezesi tkllnbii, Ctrodrjii, wygłosił mówjkę, lod- 
ozytał pror.okól Jury i  rozpoazął lA-pięczać nagrody.

Wdlęc nagroda [Komisji- s,Fotntowaj Amtonroibdllkliubr. 
(duiży (bmomz -wyobnjżający Mamartońcaydra, który okoń 
czyi ibileg i padł...) dostała się p . LM-eddŚTOrt

Nagroda Aurtiom-otólklkilbu gdańskiego (duża, * b i m  
sdka,tułka ma cygara) iprzypadł i p . -Oh. 'Be-ntrwyrowi-.

iDjrży ntedtJ isizczenozłoiiy, nagroda, M-uistiemstwa, no 
bót puibflrJcizmyich, pnzcznawzoaia izoatała dHa. p . St. Tysz

kiewłaza* aa. nepeps/zy wygliąd maszyny po  rańdzde. 
Tutaj inaCcży rraznaczyć, że dó łte( samej uragtnody w 
ró/wiuyim sitopmJiu zaikWallliifiiikiowana iŁOBirała maszyn* 
Nr. 15, fabryki- ,Jłochęt iSchńeaderkttórai jednakże, 
zapytania o  izdanie teflęgmafficjzaie. wpfpaniiałoimyśinnfs 
zrzekła eiię tej nagrody tna: korzyść kr. Tysizkjewiozs. 
i jego .JlaM iStetyaza--1.

Inż. iH-aihm -otrzymaił dniży srebrny puhar, mttłic ci 
mn.iięjszy od; n-ieg-u-, nagrodę k». I îanguęizkio, za niatj- 
kpsEy pnzecęrtny czas przebyty tw Taii/dzae.

Plan Paw-eł Birscham ortiuzymał .-emną. nagrodę w po 
staci srtaTOżytmgo Mbkru, of-iairowanego piuoz p. Ma- 
cbalśkiiego Jana tinńe b. -miinistrą, jak mytlmiie informo­
wano-) iza- n-ajilepsizy czais na; drugum etapie ralidn: Wil­
no—iSłomtm po ibtoeue...).

Bamon Allimars-y otrzymaj śllElcizną smelbmą papierośni­
cę iz herbem Anitomóbidlkiltuibu Pofclkii, p. N«wak-owiSki 
tz po/v, od/u „Taltiry“ (kosztoiwną sz/^HLę db ikrawa/ta i 
od fabryki1 mową Ta/trę. Panoiwfite iKo^h i Luttpacłtói 
otizymaffi ładne .ismeibme iziaipallltM-cizklii, a pani Minchoj- 
marowa, sekireftaiiik-a klubu ernny upoanflnek i luc-alowai 
ntie rączki od) prozes-a Kinbu W) Ikaawoilairyjne zoigią- 
miizowamiie- eałego iraiidlu....

Oipióćz ,tego .wydaine zosta-ly aiypóoany t& wy^mwar 
łość, iza, isportiową jaizdę i ®a cały szereg izaisłuiżonych 
ozytnów. Dyplomy itie otnziymailii również i1 mecha-mcj- 
szoferzy, którzy rw wtiaiazniej icizęścA parz-yczynaiK, się dó 
pomyśilniegio atkiańcciemna iraódiu.

Uiznanie i jypJ-om lAu/toniOibiii/kl/ulbu iOifflzymałv rów­
nież i Gemrtmailtne Wair«zjta/riy ■''amoonodorwp 

*  *  *

A terajz .tmochę iyporw...
Pod nóż... przoprasuam. pod pióro ad sfię (prosi Je­

go iSraofardka- Mość p. 'Sit. TyHzkiii fw/ioz. Karma/zyn, po 
tomiek hiiślboryoznej i- słarwtH(j rodteiny... uniuirżainy u- 
paprany. jak oertatni ,jbaitdar“ , tw „rmanze, oliwie, hen- 
izynlie i linnych gaingoćlliaoh, których nde lubi... Rahn; 
wychudły, zgartofiony i... wiecznie ®iyęty awoim „Ral­
fem1': Panie hrabio, tytułów już w  Poltero niema... 
leeiz mliHo mi jest inaizwiać Cię hraibią, ibio Tw-oja- praca, 

i i ipoświęcenie, się dia p-olf-kElego- przemyisłu saimochodó 
wego, to najw ięksi kralbiiomtslkai laorona...

Jesacne jeden. iMoiioikil. sttrzeilba... fconiaczek, „mca 
c,uf(pa“ ... w -warainf. n-a poatoja-c-h 3 godtzmy leży d ga^ 
da ii gada... arż koóo z ,jLatn-ctt“ spaldia...

Był d Itaki, który wyw-odlzi isńę »otd s/zydła, a gwoździe 
-zbiera...

Inny (znów o  kadknj ibyka i brzuchu Bernardyn a e. 
od ryb... wymyślał...

-Oprócz tego- były kafkielki, <j M iążk .. ki':-szcze, t  Sa­
nę goiee..., hraibiowie magnaci «... p. Boski, -Grabow­
ski. Zeydowtśk-i...

Muszkiet,

E-ólaind ja ^ ^ . sylk —  ^ a n y  Zfednoc-zor" —  Anglja—  
lam lita Damja, —  N-orwegjj) — S/z/wiec ja  — Fim-

f S r f e  ~  L^ ‘
3Pointioiw T If a na oe®'u ni-^ydfkc. rekor-d ituryytyoano- 
obaj • tafklż<3 P^Pag^wilę Łotwy, alubowiem
rnh fowiie, włada.jący jęizyjmem angielskim, nie-

O i w o t a S S iproy teJ oka,Kii ad-
O^-GODZINNY w y ś o i g  s a m o c h o d o w y .

cłKKio^ m BrTUkseJ1!li ipaństtwowie wyścigi samo-
Woda^ ’ *w- >̂ 4igodlzflnna nagroda Beflgji". W

ga id 1.908 tam, 2) Nagand l.iN94 'hm, 3) Wpcjk 1.879 
km. Samochody o pojemności do 2 Irt/r. 1) Bignan 
2.028 km. Samochody o  pojemmiości do 1.5 iitir.: 1) 
F. N. 2.013 bm. iSamochi^dy o  pojemność 1.1 -Itr.:
1) Imperia 1.923 tam.

PODRÓŻ NAOKOŁO ŚW IATA NA ROW ERACH.
W’ dniu diZiifńejszym y-yjedható z ŁodJzi. w  podróż 

naukoło ś-wflaita dwaj Ijodlzdanie cytalr.ścd Hecmnad i 
Horaidtetin, żęgnamil na PSiaic-u Wolności przez pnzed- 
sła-wi-oidki władz. iKftulbai oma z prafey. (ŚmiiaM cykliści 
u/łaSI się w, kierunku iKafeza. Pódiróż obliczona ,jes<t 
na 6 lał.

CIĘŻKA ATLETYKA.
MISTRZ ŚW IATA A. GARKAW IENKO W  W A R ­

SZAW IE.
Znamy na obu jjółku^a-oh mistntz światowy w  waJice 

rapaśnej, Polak Aleksander G-aakawienkio. wnócił dc 
krayiu po Bwyoięskiiem tournee ;w Ameryce, gtdzie był 
pmed.niotiem niiieziwykłych Owacji itamltiejazej koionji- 
poO-iktej i enrtnuzjaznjiU ;ze ctmony żądanych -emocji stpar 
towlc-aw OStA. Ga.rkaiwiienko /zaprzecza, jakoby War­
szawianin S/tókker pokonać miał me-da/wmo Zby-szka 
Cyganiowik/za jjak ipódała cala- pra-sa iwamszawska na 
początku jipca br.\ gdyż Stekkeir bawił waedy w  Wiar 
sza/wie a. o-becnP jest w Poznaniu. Natomiast .Yme- 
rykant. Srycher zwyciężył Cyganiewtitoza w  39 min. 
w -kłojieu ozeówca. (br. Sionior pokk-iego Łportu został 
jedlnak uratowany, gdyż w -tydzień później Garka- 
wńenko zwyciężył beziapelacyłinie fitedhera. -zdobywa­
jąc -misrtnzostwo świata.

LEKKA A TLE TYK A .
KOBIECY MECZ LEKKOATLETYCZNY.

iK-obiecy tek ord- ftelkko-aitlle/tyiez/ny t tzechosłoiw-aeja,— 
-Jugosławja wygrała -ptwn-ie ł-sada- caeska. Główne 
■wnynlk-i .byty nast-ępujace: 100 ni — c-m-o-lowa 13.4 s; 
skpk w|wyż —  iHairiććlkowa li35 cm; 4 x 100 — tłze- 
chosikuw-acja 40J2 s. (rekioird ś/wżaitowy). W rzucie jatlą 
5 -kg Teneonai osiągnęła jedn-orąioz 8.40 aa, a -oburącu 
10.27 m (-rekiond. -śwra-rowy).

R07M \ n  0bOl.
ZAW ODY PIĘCIU PANjPTW.

-W -z/wTlląizIk.u z 254etmiian jub-il< utszem Au-trtr. ,Z(V iązku 
LcPioaitietyciznieg-o. -zarządl iroanienionego- zwijalku ,or- 
gauiiziiije. -zawody ieklkioaitllertyciziue, które 0'dbędą się 
w d. 25 i 26 ł :(pca br. W  izawodiach tych wezmą u- 
d/z-iał aitileci Niemiiet., Węgier, C z echo .-ło/wta-cji, Jugo- 
sław}, -i .Auisitrj-i. -Przewidywalne jest -przybycie pnze- 
-7.-01 100 a-detów.

MISTRZOSTWO CZECHOSŁOWACJI W P1Ł-CE 
NOŻNEJ

-Miistwzostwa ł-ifci izaiwodlow-e już się -zaikoik-zyły. 
Piie/wtśtze miejsce lwi obyła Sipamta, która jedynie -ep- 
szyrn Stosunkiem bram-e/k wyprzedziła Sia.vię. Do/wia- 

| dujemy się jednakże, śi mecz -Spainta—Nusie (7:1) nó-e 
j może być izwc/ryfikowany i oba -te- khtny mai-sizą m ecz 

fłowjtórzyć. -Ozy Eparta -znów zdoła osiągnąć tak wy- 
- soki w,vn-ik, aby tzacibow-ać mTigrtniąos/two-y

  ^ M
kedakto. naczefaî  i wydawca. 

ALEKSANDER BLAŻEJ0Wff7_



'  etr. B. „GONIEC KIRAErvwidrJ 1 Czwartek 23 lipca. Nr. 167.
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Om/bne ogłc '-zenia za słcwio 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 millm. jedne łam i 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna łama zl 0.60. — Wiersz 
■hC.jkwt. wy po kronice jedna łama zł. 1.00. O ł̂os&e nia przed biksitem wiersz mi5imebr<iwy jedna zł. 6.75. — Dla poszuktują/cycii pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia ma- rymoiriaPtie i korespon ftencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. . i

(P

Oszczędzajcie
Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.

Każdy jest w możncści chociaż małą sumę odłożyć 
Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.
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BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19.

Telefon Dyrekcji 3349, 4285. Telefon Biura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU 
Kapitał zakładowa I reierwown przeszło złotych 2^ ,000.000.

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w zlot; ch i obcych walutach oprocento­
wujemy pod najkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantoi do zakupna dewiz, walut i przekazów zagr.

Godziny kasowe od godz. 8'30 rano do godz 2 3C popołudniu. 3027

PolskTiank Handlowy tow. akt. w Poznaniu
Oddział w Krakowie ul Florjańska 55 (obok bramy Fforjańskiej) Teł. 453, 4290, 2113. 

Istnieje 53 lat. Posiada 28 fflij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą,
Kapitał akcyjny I rezerwowy złotych 6(519.567*95.

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w walucie krajowej i obcej, załatwia inkasa ki sjowe i zagra­
niczne, składa wad,a i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranżakcje bankowe. — Kliertom udziela wszelkich

informacyj i wywiadów bezpłatnie* 23B6
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Salon fryzjerski stosuje do ma­

sażu twarzy — g ło w y -----
R a d i o s t a t  tJr.  A L B R E C H T A  3243 

W ynik i zdum iew ające  i zachwycające.

Manicure aparatem elektrycznym. 

Państwowa Szkoła Przemysłowa w Krakowie.
(Aleja M ickiewicza 7).

WPISY
1) na kurs 1-szy Szkoły budowniczych oraz Wydziałów 

mechanicznego i chemiczne odbędą się w dniach 4 i 5 
września. . . .

2 )  do Państwowej Szkoły Piwowarskiej i do Państwowej 
Szkoły mistrzów maszynowych (Szkoły werkmistzów) 
odbędą się w dniu 31 sierpnia. 3304

Informacyj ustnych lub pisemnych udziela D y r e k c j a  S z k o ł y .

iotaitio o Pogotowiu rat

W i O i
K O LLO N T A Y

M ydło „K ollon tay  z  pralka" d osk on a ­
lą w praniu daje piane, n&jmnlej*'* 
ta rc ie  w ytw arza górę  bielutkiej pia­
ny, diateg-o zużywa się bardzo o szczę ­
dnie, a  Jednak czysto  I łatw o nlem się 
p ierze . P roszę  Sz»n . Panie żądać ty l­

ko mydła .K o llo n ta y  z pra lką44.

K O L L O N T A Y
.MYDŁO,

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E 1228 Z M I Ę K C Z A  I U S U W A  

C H O L E K I N A Z A  H N i e m o je w s k le g o
K A M I E N I E  SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O b j a w y  (początkowe): Ból w bokach i dołku pód- 
a e r r o w y m  (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna hib też 
b u b a r w  na l ?k woda. Język obłożony Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gizaml Wzdęcia fi burczenie w kiszkach. Bóle 
i  z a w r o t y  głowy. Silne podenerwowanie. O b j a w y  (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
•tronie tylnej —  pasie —  krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęci brzucha, rozsadzanie żeber i par:ie na kiszkę stolcową. 
E r a k  tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żóltaczni 

Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjoiog H .  N I E M D J E W S K 1 , W a r s z a w a , N o w y  Ś w i a t  N r . 5.

W o ln e  p o sa d y.

POTRZEBNY specjalista do krajania batów na wyjazd.' 
koło Rrafcoiwa. Wiadomość: Urząd pośredjn. pracy — 
Kraików, Podzamcze 30.   3009
POTRZEBNY od iz&raz szofer do auta Forda w Krako­
wie Wiadomość: Urząd ipośredn. pracy — Kraików, Pod-*
samcze 80.  ____________
;  URZĘDNIK bankowy, W h a to  r potrzebny do banku 
w Krakowie. Wiadomość: Łfcząd pośredni, pracy, Ł ia- 
fców — Podzamcze 30.   3269
ŚLUSARZ znający się ma motorach elektrycznych potrze­
bny do ifahryki w Kraikoiwie. Wiadomość: Urząd' pośredto. 
pracy, Kraików, Podzamcze L. 30._________________ 3270
OGRODOWY, bardzo dzielny. w siWyim zawodzie, kitóry 
mógłby -ogród do najwyższej wydajności i panik do po­
rządku doprowadzić; musi- itcż itóże .nislkopiemne morga­
mi hodować; może się piśmiennie izigtosić: Mobile Pałac, 
poczta Tlrysżęiziymi, pow. Bydgoszcz. 3310

.OD 1 SIERPNIA wałkuje dla aptekarza posada .w mej 
aptece.(Zgłoszenia z-podaniem referencji i pretensji upma 
sza W. łBaicerek, aptekarz, Koźmin._________________3309
STARSZEGO, doświadczonego ślusarza maszyn i .toka­
rza przyjmę zaraz md istałs posadę. Mieszkanie ma .miej 
sou. Paweł .STnimk, fabryka- maszyn Chodzież. 3312

Poszukujący posad

RZĄDCA gospodarczy iposzulfauije posady, lub może przy­
jąć dzierżawę folwarku. 'Zgłoszenia przyjmuje dozorca 
Kraków, (Zacisze 14._ *

WYDZi AL Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego
Urzędników Prywatnych, Kraików, ul. Sławkowska 6, I p. 
poleca: 1) trzech (kferowtoików biur komercjalnych; 2)
pięciu budrlu-jrów bilamsiatów, ze -znajomością korespon­
dencji poMro-ndemieckłej; 3) jedlnego wmnaJtewLkaJifcu-
kmita-statjwtykiat 4) jednego iDrospuinidiente pofako-nie-
mieekt)-frańcuslkio-rosyjskiegiO; 5) -jednego k  erównika biu 
ra mater jałowego (speer dista w żelazie), z dokładna. zna
jomością buir haitiei ji i kor< gpomubncji potoko-niem.; 6) 
pięciu hni«sbaitarów-iDillaynsisitów z korespondencją polską;
7) trzy .korespondentki pollsko-nirmieckie. ze stemioigmafją;
8) jedinego1 specjalistę -wetosiltoiwego, -ze, izmiajomiośodą bu­
chalterii i korespondencji; 9) dwóch rachmistrzów; 10) je­
dnego sekretarza komercjaltniegio; 11) pięciu: fakturzy- 
stów, inkasentów, ąkwizyttoró,.; 12) diwje siły mianipuilia- 
cyjme; 13) diwie maszynistki połsko-nieroieidkie, ize steno­
grafią; 14) trzy maszynistki połslkie beiz siteeogiriafji; 15; 
dwóch technilków massyibow j%i; 16) jednego płacowego; 
17) trzech miagaizynierów; lflj pięciu handlowców (dział 

.galanteryjny i koirnjailiny). — Pirzy poleceniu stosuje się 
kolejność zgłoszeń i próbę kwalifikacyjna. 294 ;

Rozmaite.

ZBUBIONO portfel z papierami wojsko w ‘-m i meśr-jflęą 
na nazwisko Zawada Franciszek. P. K. U. ‘Kraków.—----   . . i. ■ — ■ - ■ — i, - ■ —
UNTFWAŻINIA się zgubione dokument, wojskowy na na­
zwiska Edwariida Jasińskiego. 3307
STiANISŁAM 71FUŃfelKI unieważnia dokume-rar w o j­
skowe. wydane pazez V. K, U. Saa„o3r.______________ S S ly

INST YTUT HiFRAiLDYOZNY, Kiri,kiów, Szlak 4, przepro­
wadza skutecznie w Izelfloe str^awy doitycizące legityma­
cji eziacheotlwa i (herbów, dostarcza uitzędowe estrra.kitt 
eiarmo-jatoe z podpiwm minśisiterskiim oraz ceutiyfika' t 
rgdówitości aziiacb^c] iej.________________________________
TANIEJ niż wszędzie sparagi siewu paryskiego, najle­
psza odmiana, sadzić lipiec, sierpień, oraa wrele imyck

—  'Pawiem panu zupełnie saczerze, dlaczego inte­
res mój ildizaie doskonale. Daję ogłoszenia do „Gońcń- 
Krafeo wis kiego" i w  ten spoisólb zyskuję wielką ilość" 
Miijeniteli, mimo ciężkie caasy moj interes idizie zna-- 
komiicie. Radzę Panu, w  ten sposób przełamać cięż­
ką konjiumkturę: udać się do Administracji „Gońca**' 
o tn. na Duiiia.jowakiego 7 I. p. i zamówić stałe og ło­
szenie dla swej finuny.

p i k c i
zołte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

debusch’a 
Axela krem >/2 sł. 1 50 zł.

ViSł. b- -  zł
Axela mydło 1 kaw.0-75 zł.

3 kaw 2 — zł.
d ' nabycia w droge- 
rjach !ub w firmie:

J. GADEBUSGH
P o z n a ń , ul. N o w a  L. 7.

Bazar J7C8

■ I H H I B iM B lH H
Czytajcie

rozpowszechniajcie

H fe ft jS H iS I& E a B ia S
Re lakcor odpowledzialuy: Marjan B obrow ski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w  Krakowie pod zarządem J. Borkowlcza.


